
Wywiad H. S. Chruszczowa 
dla dziennika „New York Times" 

MOSKWA (PAP). - Jak my w Związku Rad.2li.eck.im eh~ 

d . AgencJ'a TASS w dniulmy rokować ze St.a~ami Zjed-
onosi . • noc2Xllllynu. Pragnę iednak za-

10 maJa N. S. Chruszcro;v znaczyć, że jeśli niElktórzy ame-

Bok Xlll Łódt, wtorek 14 ma.ja 1957 "roku Nr 113 (3259) 
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15 maja br. 

przyjął redaktora amerykan- rykańscy mężowie st.a.nu będą 
skiego dziennika „New York wysuwa.U jaolcieś warunki WISl!ęp 
Times", Turnera Catledge'a i ne, jak to lubil czynić np. pan 
odbył z nim rozmowi;. która Duli~, sek~z s~u USA -
trwała około 2 godzin. to rue zgod2Jimy się na to. A 

Dz·1s" Ło"dz' w·1ta kolarzy -_Ce~em mojej wizyty-~~u~~!Ja.i:;~~J°„!.a;zw:r=~ pow1edz_1ał . r~d. Catledge - krajów Europy wschodniej z 
jest wyJaśn1enie Waszych po- tzw. „n1iewoli", wa.runek bez,. 
glądów na pewne sprawy, a względlll.ego zjednoczienia Nie-

IX Plenum 
KC PZPR 
W dniu 15 maja br. 

rozpoczn4 si~ obrady 

IX posiedzenia p~enar
nego Komitetu Central

nego Polskiej Zjedno

czonej Partii Robotniczej. 

Ostatnic;a inspekcja trasy -

Chrisłow odzyskał żółtą koszulkę 
Pruski na czwartym miejsł!u 

Wczoraj ulice Lodlli przybra
ły odświętny wygląd. Transpa
renty, flagi, udekorm.va.ne bra
my i ba.Ikony kamic11lc - Jed
nym słowem Lódź przyge>towa
na jest już do po.witania kola
rzy biorących uclział w Jnbile
US7,(}wym X Wyścigu Poko,ju. 
Ci, którzy nie zclążyli ust.roić 
swOiich okien I ba.Ikonów, czy 

I też witryn skleP<>wych uczynią 
to niewątpliwie jeszcze dziś w 

Sprawy narodowościowe 
dyskutowane 
WARSZAWA (PAP). Spra

wozdawca parlamentarny PAP 
informuje: poniedziałek 13 
bm. upłynął w Sejmie pod 
~akiem roboczych posiedzeń 

Nasza solidarność 
z Japończykami 
przeciw próbom 

przez posłów 
grup posłów wył·onionych 
przez poszczególne komisje 
dla opracowania ok1reślonych 
problemów. Dwa takie zespo
ły wyłoniła na swym ostat
nim posiedzeniu komisja 
Ziem Zachodnich. Pierws7.y z 
nich obradował nad sprawą 
ochrony interesów ludności 
rodzimej na Ziemiach Zachod
nich, drugi - nad op.racowa
niem projektu u.stawy o spo
lecz.nym funduszu repatriacji 
i osadnictwa. 

afomO'tł''l'W w dniu 13 bm. odbyło się 
• też posiedzenie roboczego ze-

Pol!l'ki KomitM Obrońców Poko- społu, wyłoni.onego przez Ko
ju otrzyma't ktlloadz'iesiąt zgłosze1i misi"' Spraw Wewnętrznych, 
od osób z róż.nych części kraju, " 
które samorzutnie wyra.ziły goto- w celu przygotowania mate
wo•ć uc:zestnic7-enia w eki'Pie ja- rialów do dyskusji na. fomat 
1>01\•kiei floty orntesta.cyin„j, m.•- polityki narndowościowe.i w 
f4c~i wv!<>chać w re.jon wv~p llo· 
żeqn Narodzenia. abv przes:z.kodLii: Polsce. Problemowi temu po-
MmieT>onvm oró\>om " bombą wo- święcone będzie najbliższe 
dorowa. posiedzenie Sejmowe.i Komi-
Japońsika rad·a pT?.eciwko bom- s.ii Spraw Wewnętrznych. 

bom at,omowvm i wo<lorowym. nie . . 
moqla zreali•zować sweqo zam:·aru Na pos1edzenm zespolu ro-
wvsla.ni.a floty. l boczego przedstaw i ciele To-

PKOP prwjmurj~ wiec otrzyma- wa.rzystwa Społeczno-Kultu-
nP l·istY, jako wyra7. szczerej <Oli- ralnego Żydów w Polsce. U
darnoś~i ~polecz?htwa ."01.'·k;eg.) krail'iskieoo Towarzystwa Spo-
ze spol!>C'.':eństwem 1a'ponskim w "' · . . 
walce 0 zatkaz eksperym entów z lecz.no-Kulturalnego l dz1ała-
br()n\a l!lto-mową, jącego na terenie woj. wroc-

--- ławskiego Niemieckiego 

Dowody toz• sa1n ns' c1· Towarzystwa Spolecz.no-Kul-
11 tu:ralnego złożyli szczegółowe 

d h informacje o sytuacji rnniej-
dla nie posia ającyc szości narodowych i o proble-

mach nurtujących te środo

o by w af e IS I 1ł' 8 wiska. Wskazali oni na nie-
dociągnięcia i błędy, jakie 

Polskiego występują w pracy niektó
rych władz terenowych i cen

WARSZAWA fPAPJ. - Mln.ister tralnych w realizowaniu po
spraw wewnętrznvch wvdał zarzą- lityk,i rządu w stosunku do 
dumie w &prawie dowodów, laki- mniejszości narodowych. 
ml moąa &le u nas Jeqitymować 
osobv nte posiada.jace obyw.1tel- Uczest.nicy zebrania zasta-
1twa polskieqo l których obywa- nawiali się następnie nad 
telstwo obce nie zostało stwierdzo przyczynami, które powoduja, 

że w niektórych rejonach 
kraju i Ś!'odowiskach wystę
pują przejawy na(:jonalizmu, 
szowinizmu i antysemityzmu. 
Dyskutowa.no równ1ez nad 
środkami przeciiwdziałania 
tym nastrojom. 

ne. Na t>odstaw!e zarza,17.enla. o
sobv takle, zamieszka.li' stale na 
terenie PRL bez po~iadanla waż

nych paszportów zaqranicznvch 
pańslwa . o.bce90, moqa otrzymać 

tymczuows d'lwodv toisamośd. 

Tymr.zasowe dowodv totsamoścl 

bedil wvdawane na wniosek osóh 
zainteresowanych przez Biura Ewi
dencJ\ Ludności I Dowortów Oso· 
b!stych w pow.ta·towych, względn'e 

mt"łskich I dzl"lnicowych komen
da.eh MO. Dzlecl w wieku do 
lat 16 będa wplsvwaue clo dowo
dów lożsamości iedneqo z roorl
ców. 

W oparciu o uzyskani?' na 
posiedzeniu informac.ie i o 
przeprowadzoną dyskusję, o
pracowany zostanie re·ferat na 
temat polityki narodowościo
wej, który na najbliższym po
siedzeniu Sejmowej Komisji 
Spraw Wewnętrznych wygło
si po.s. Gerard Skok (PZPR). 

---------·--------·----- --· - „-·- -- ·----

WIEDEŃ. - Po trzydniowej 
Mkia.lnej wizvci-e w Austr'.!i, pre 
mi er Afg,aaii~tanu Da ud, <l'ilec1 al 
w pon!edz1a-tek rano z Wie·dn·il 
udai11c sie do Ka.lru a następnie 
do Kabu!11. 

DELHI. - Jut. s;-ódmy dzień 
orzed s:ed·z,i•b a prezvdem•ta Pdid
&tanu o.dbywa stra1jk qlodowy 
8 czfolllików Pa•ki·slmisk;eqo Ko
mi.tetu ObTOny Swoobód Obywa
t~ls'kich. Cbca om w lPn s~o
sob '1Ja1pr{)llesitować orz.eciwko u 
działowi Pa.kist.am' w Pd1kde Baq 
da·dzkim or·a•z w SEATO. 

DJA.{CARTA. - Dowódz.two 

qarniz,onu wojsij{oweqo stoFcy 
lndonez.ii ar.esztowało crrnpę ofi· 
cerów pod zarzutem prr.yqolowy 
wan ~.:t za1na·chu stanu. W mie· 
szkan'll aresz.towa,n\'Ch znailezin
no broń oraz dokumenty świad
czace, iż pro~vaodzili on.i dii.alal· 
ność wywrotową. 

NOWY JORK. - Z M~drvtn 
donoszą, że wzybył tam w.raz z 
rodziną by[y p.rezydent Ko>lum
h'i. Roia•s P!n'i.I:a. Rząd hi·sz.pa!1-
ski udz.t1!lił mu a'lylu. 

.Jak wiadomo. Pin;.Jla zos-la•ł o
ba'1orriv wskuteO< o•tabn.iego za1D1a 
chu stainu w Ko•lumbii. 

godzlnach ra.nnych. Mi~z,ka.ńcy 
wiedzą bowiem do-brze, że Lódź 
trzy la.ta pod rząd zde>bywala. 
nagrodę przechodnią m najlep
szą organi,zację ela.pu. 

Zresztą nie tylko Lódź prv.y
bra.ła odświętny wygląd. Mia
sta. i miasteczka wo,jewód:Wwa 
łóclzkicgo, przez które przecho
dzi trasa, a więc: Radomsko, 
Piotrków, Tuszyn, Rzgów 
wszęd7lie pełno deko.racji, bram 
powitalnych, moc zieleni I kol°:' 
rowych flag. W tym roku Lód~ 
również ma. ambicje wYSlllll\C 

sic: na. pierwsze miejsce I zdo
być wspaniały puchar przecho
dni. 
Jesteśmy więcej nU pewni, 

że na ca.le.I t.ra.s,ic pr7,t'cl mia
st.em, .Jak i w samym mieście pa
nować będtziie idea.lny porząclek. 
BedlŁi e !.o "a leżało od n as sa
mych. Nie mogą się zduzyć u 
nas takie nieclociągnlęcia orga
ni~.acyjne, jak na. trasie Zgo-
r1.elec - ''\lroohw, w wyniku 
których kilku kola.rz3• cl-OtŁnalo 
poważnych kontuzji I było zmu 
szo.nych 1.rezygnować z da!S?..ej 
ja.zdy. Musimy nap1·a.wlć zie 
wrażenie oclni.esione pn..eo: uczl'
slników wysc1~u P<> wjeździe 
do na.s.zego kraju. 
\Vc1~raj dokonana. 7.ostała .les:r: 

cze .ie-dna. inspekcja odcinków 
tra~y t>ta.pu liidzldeg.o. 'l'am, 
gclzie trzeba bylo wysypano nie 
równości żwirem. Tam gd'.llie 7Jt 

chod1.iła potrzeba zabezpieczo
no wira:i.e - sł<lwem orira,ni'Za
!Ai-1.y n-ie ~cz.ęcl-iilf starań. żeby 
k<>la.t'T.om dobrze się jechało. 

* * * F.t.a.p wrocławski doal si<: fi~ 
lidni<O' we znaki wszy,,kkim 
k<>lar'7.Dm. Teren był trudny, a 
liczne kra.k.sy spowodowaly, '1e 
trne-ch k~l<torzy ni>f' moglo wy
ru.5zyc' w da.l.57;ą drogę. Ci na-
1,o•m.i.~1,t, którzy oouszcza,H 
Wro~Ja.w, czuli Żmęc7,enie. Nic 
tf'i dziwn~go. że g,dy rusz.ytli 
7,e sl;:ir!.u, nik.rymu n'e chcia·lo 
t:;i f; na pierw.-,zych ldlomelrnch 
ryT.ykować 11cieczfoi. Tempo 
było wolne. Slońce prażyło nie 
m.iJosi.e.rnie. Zawodnicy trzy
m<ili się zwartej grupy. 

Na.~7..ą drużynP, (bez Grahow
"kie go) pilnowalii. ja.k oka w 
gl<ll\vie koJa.rze Belgi'i, którzy 
nk' 2lrezygnowali j-e;;.zc7..e z 
wa1ki o piefWISz-e miej.~ce w 

(Dalszy c•ią.g na !;tr. 6) 

Sander Ronai 
o ostatniej ses11 
parlamentu W1gier 

BUDAPESZT (PAPI. - W związ· 
ku z za;końcteniem ~esii pa.rlamen 
tu weq;erskieqo prze·wodniczący 
W eqierskleqo Z!lromadze11;a Naro
doweqo, Simdor Rona! udzielił ko
rcspondenlowi PAP w Buńa1peszcie, 
red. Gla1bińskiemu wywJadu. 

Ronai podkreślił, że sesja Z!Jro
ma<lzen:a Narodoweqo wykaza.ta, lt 
cllmulowa.nl dali dowód za.ulania 
dla rządu. za.1wierdzaiac iCJlo spra 
wozrlanie obejmują.ce działalność 
rządu od 4 listopada ub. r. I dając 
wvraz nadziei, że . zawarte w tvm 
sprawozrlauiu wytyczne przyszłej 

polityki rL<1du zostana pomyślnie 
i szvbko zrealizowane. 

Nawiązu111c do jesiennych wy
darzeń na ''leqrzed1 Unndi stw;er
dzil, że zamach kontrrewolucyjny 
wyrz'l-dzlł narodowJ węqieuklemn 
oqromn~ s7.kocly, których usuni11cie 
spadło poważnym ciężarem na bar 
kl mas pracuiącvch. ·wo·bec powy;! 
szeqo Zcrromadz"nie Narodowe mu 
si s·koncentrować i:rlównv wysiłek 
na zaqadnienlach 11os1p1>darczycll . 

Na pyta,nie korespondenta PAP 
w sprawie kontaktów miedzy par
lamentami PoJ.skl I \Vęqter. Ronai 
zamaczvt. że nodczas wizyty de!e
qacil Sejmu PRL w ro-ku uhierylyu1 
wlcema·rszale.k prof. Kulczyńs·ki za.
prosił deleqacie We11ierskle110 Zgm 
madzenia Narod'oweq-0 do Polski. 
Od !eqo czasu dużo się zmlenllo, 
za['ÓW'Ito na Weąrzech lak i w 
Polsce, co zarpewne przes11kodzHo 
SeJ·mowl PRL w oli-clai'nym potwler 
rlzeon:u teq.o za.promenla . Zdanle•n 
Rona!, wymiana de1eqacil parla
mentarnvch Po·.skl i \Ve11Ier ino· 
qJa•bv sie »rzyczynlć do pogłębiP
nla I n'mocnlenlą w!ozów ł~ącycb 
"'1ia •arody. 

„ ____ nie polemizowanie z Wami. ~iec. Jeśli tego rodzaju warun-
- Nie chciałbym, aby Pan ki będą wysuwane, to moie u-

Dlu.g.o czekaliśmy na źle zrozumiał gdyby niektóre PlY;Iląć Jeszcze 200 lait, ~,niin:i i;ię 
dz . . ' . mow spoflkamy, pon1ewaz w 

ień dzisiejszy, na moz- pytania wydały su: Panu pro- tych spra.wach nie zmienimy 
ność powitania to naszym wokacyjne. Nie będę zadawał swego stanowiska 
mieście kolarzy, których pyta~ po to, aby _sprawić Pa- . Lubicie nazywać ·nas , ust. ... i !IO· 

,dobrze po.<maliśm11 już W nu mepr.zyjemnośc, lecz po to, c1a.l1styczny „n.iewoln1c,wem ". My 
ciągu 10 itapów od Pragi aby wyrobić sobie wszech- n~tom1as't uwalla.my, że ustrój ka-

B 1 • • Wrocław cio t · · d · k' PtLa•hstycz.ny jest niewo1'!llictwem 
przez er.in l s •ronn.ą 01.nmę o ra mec im dla Jud~i pra~y 1 dla przyttacza•j ~-
Katowic. punkcie w1dzenia. ce1 w1ę•kszosci ludności. KMol 

Dziś zawodnicy X Wyści- Pierwsze pyfa.n1e, jakLe chdiał- Marks iuż bardzo dawno wykazdl 
gu Pokoju. wpa.dnq na me- bym zadać brzmi: ia~no, ze. ustrój . . kaJP.iJtahstvcznv 
tę etapu. w Łodzi. Ci ko- Czy przywódcy radzif'ccv są 1est usl!o.1em bezlitosnego u01sku 

za zwołaniem w na.i'bli.ższ-ej b"'1dek.szosci narodu. Sądzę, że lepiej 
larze, którzy już nie pierw , . „ _ ę zie n.ie dyskutować teraz nad 
szy raz biorą udział w Wu- przyi.~zlosc1 konferenCJl prz-ed- lym Mqadn.ieniem. 
ścigu PokoJ·u wiedzą do- sfa.wlic.ielii wielkich mocarstw na Je.śl i chodzi 0 problem niemi<!c

wy.sokim szcz.eblu i jaiklie - ich ki! to moie i powinien on być roz 
brze, jak serdecznie ·urn.ie- zida.ni€ffi - problemv rnoglvby "'.•ązany przez sam naród niemiec-
ją witać i gościć ich u sie- być O'TlÓWii<Jine na takiej lronfe- ki. Prol>lem ten może być r-ozw'ą· 
bie wszyscy bez wyjąt/w rencj.i? zany tylko wówczas, qdy Ade· 
mieszkańcy WielkieJ' Łodzi. N. S. Chn1szcrow: Stwierdza- nauer SJJOl~a si~ z Grotewohlem, 

. . . . . . qdy sootka1ą się 1Jrzedstaw1c1ele 
Dotychczas w naszym mie- ~tsmy nie)edn?krot.nie. ze m".a- Berlina i Bonn. Wówczas problem 
ście bito rekordy trekwzn- zamv imotkalll!e Rze{ów rz:ądow niemie~ki będzie móqł bvć należy. 

I w'elkich tnl>~ar.•t•W za r7..ecz po- ci-e rozwiaz.any. Rozwiążą go SI\• 
cji widzów na ulicgc i, S:!O ż:vteczną. Rz.ąd radoziiecki ie.sit mi Niemcy. 
sach podmiejskich no i v- nadal tego zd<1nia. M!Pd7y nas.zym1 kraj.ami n'e 'Tla 
czyiviście na naszym mily'r7i Jakie problemy mo«!vbY być ta.kich kwe·slu, na ktorvch lema,t 
ale znacznie za maLym jak o"l'lól'-rione na t3ki.ei 'k:;,.nferen- ~·e .nrnzna by był?. osiąf!nąć poro-

"? . . . z.um:eni·a. Oczy\\~.srne nov.i e sipol· 
na ten cel stadionie ŁKS. c11; U~":i-zamy, że 1e<lrnym z na.i- k~nie powinno dać wi,ęce•i wym. 

Niech więc nikt nie po- glowmewzych pr<>blemów wyma kow niż spotka.n.ie genewskie, kl!!· 
żaluje rąk, które niewąt- !!'ających omówieni.a Jest 7,Jilcwi- dy to w wielu wvpa.dkach 11 cze 5 t. 

dOl~·anioe na,pięcia w st<J•'< llnkach nicv rozmów przelewali z pusteyo 
pt-lwie z chwilą tikazan ia rnif'dzy pai'is~.mi, orz.ed.P w~zy- w próżne. Olo moie. zdani.e na 
się kolarzy, same zlożq s<ę stkjm zaś w sto.,.unkach mię-d7.y t~mat noweqo s1>olkama ·s;<efow n:<1 

do oklasków. Niech n i 1r.t w'f'"kimi m<Y.'arstwaim.i. · rlow w:"lk1ch mocantw. 
nie pożaltije przyjazrrych o- Drugi propl-em wymagajacy ~bcialbri:i. ieszcze dodać, że 
k rzykó•v powitan.ia, p· amie_. - omówieni.a - ro <Sorawa 7.anew- zai'.ino ie~,esmy 9otoy.'1 d?kony'. 

tajqc o tym, że przy tu:n n'ema b<>r.pl0P.·Z~rrntwa. Eur~py, p.a1istwami w tarkich sprawa.eh jak: ' l . . . . · wac wym1anv poqłąclow z innvmi 

wielkim niewątpliwie en- F.urc;pa ]ffit gl6wnvm o,-;rr.dk1em rozbrnjenie, zakaz broni 3.tomowej 

b Ć n~":>;ęcia międzvnairod">W?l!'O, i wodorowej, 7'akaz doświadczeń g 
tuzjazrnie powinien Y za. gdv;'. w Euroo!e m'ljdu_i.e 1;ie bronia i&drową 1 inne. Zaows1e 
chowany idealny pf)rządek <plot z:uradniet'.t. któr-e wvwolu- jesteśmy qotowl rozmawiać na Is 

Za.wodnicy do J,odzi pr-,r,y- ją n 0,0;ęcie miP·d 7.v pai'i<:hramil. lematv, zawsze Qotowi. dojść do 
jadą od strony Cho,ien n<t-~ Mówfac bardzii<>i k<l<nkrP-tn"e 0 rozsądneqo porozum:enia. . . 
stępującymi ulicami: R)IJJ;O-- na.pięciu ·miedzvna,rod<l'\'rym. cho . T. Ca.tl~dge: Cz~ uwaz:'l pa1!1, 
wską,, Siera.clzką, Piotrkow- dzi oczywiócie ·<'t•tateczrnrie 0 ,;to ze ONZ ie.;;t waznym m1>tru-

~ ską, Mlckicwlc7..a, Ląk••wą,l sunki między dwe<ma kora.hmi m-ent.em m1;.dzy.naro?owyrn w 
Kopernika I na stadion LKS. · d ·z · k ' R d . roi;w1ązywarnu kwestii między-

- .mię zy -iv1~z 1<:11 a zi1e- nar-odowych? 

I 
Za.wod.ni·CY w l.odzi oczeki- ck1m, a Stamunn Z1oo•noc7,ony- ' . 
wani będą przed godziną 17. mi. · N, .~·. Chrus7..c~o~v: Mo7.~a •?"" 
Bramy stadionu :r.amkn·ię!e . . czywJsc1e uwazac Orgaruzacię 
zostaną Za.l'M po godz. u. ~SRR. 1. ~tany _Zie<l.nocwn~ s~ Na.rodów Zjednoczonych za p<>-

na1oote:r.n1ej."l7.ym~ moca·r:<tw·am1 żyte.czmy imtrument. Nie byt-

-------------- "". d_7';~zini_e P~.R.my . .;rowe.i ! nai b.vm jed,nak w ,zgodzie z moim 
.~.1'1n1~1'~zyn:i1 .mO!'~t;"tw11011 z sumieni-em, gdybym ją nazwal 
pu.nl,tu w1dzeiru.a ";°'l~kowe9,'0, ~ wa,żnym instrumentem w ro.z
~n„.dto mają bron :n•romową . 1 wiązywan.iu obecnie spraw mle-

w k
• d • -i~_odorow;i ora,z potęzne uzbro1e dzyn.a.rodowych. Dopóki w ONZ 

Yso 18 o znaczeme me myyklego typu._ ~row~d·zą iistnioeć bedzie sytuacja, że ,; 
<J<nf' m_\i;dzv soha na11:~·C 1.Pk]<'J."7Ą orga.ni,zacj.i rej wszvs,tkim d, 

ł d k dl!'enn'1karza n<"lem1"ę n.a forum rn1ędzynaro- nują Stany Zi'-ednoezona . Jskpo 
O, 1 1"ego d·o,wyn1. d . . . ~. ze <>-u · , . . me~ eni.ią tam kra.1ami otrzv-

Ni~dawn-0 Qbchodzil bard1.0 
l1l'()cz:vśeie 51!-lt>cie sw-0.ie.I pracy 
nestor dzi.ennikarstwa. lóclzkieg-o 
rccl. Stanisław Chruszczewski, 
w związku :r. czym - w uznaniu 
1.aslug pc>l!Yi,ony~h clla clziennikar 
stwa. - odznacvmy 7..-Gstal wcw
ra.l Krzyżem Ka.walerskim Od
rodzenia Polski. 

Dekoracji dok-ona! przt>wOd·ni
czący Prezydium Rady Narodo
wej m. Lodzi E. Kaźmierczak. 

Red. Sla.nislaw Chrus.zczewski 
ceniony Je5t przez swoich kole
gów nie tylko 1.a wyniki. jakle 
osiaga w swo.it>.i pracy :r.awodo
wej, a.le ł !Więkl swo.ie.1 ogrom
nej zacności, koleżeństwu I 7.yc1~ 
liwc~ci, z .iaką odnosi się do 
ml·odych kclegów, którym nig'dy 
nie skąpi swoich cennych ra.d 
l wska.zówek. S<wdeezne I nm:e
re były też fyczen,i·a, które cała 
brać dzll'nrlkarska zlożvla !\lu 
w tym ta.k uroczystym dniu. 

l\ł .• l. 

* • 
7.a z.a15łu;!i w pracy zm,wodo

wej w dviie<dz:n'e prz.emysłu po-
1 i !fr.a fic?Jn<=,go od zina,czeni ZOS'ba„j ą: 
Złotym KrzY':i:em Za.slugi Euge
niusz Kukulak Srebrnym Krzy-
7.Rm ZR..~lugi Bogd;m Gl-OWackrl, 
Mioeczy!'!fl.~va Ekm, Hieronim 
Przybylek, Bernard Suchan. 

Pełny sukces 
nurków polskich 
w lndiaeh 

r: _
1
w:azn

1 
r:1:Vh, d 7_e je.ó

6
JI Z1;•1a7,~1k mu1ącymi od nich jalmużnę, o~

.1„. 7•l<'C {'t ę .zie m !!l do1<ć do ga.niza<'ja t.a w i •~· 
oo,~ . . St . . . s ......-~ie rz-eczy 

. ~ziumie:ii:a ~ , , ;:11nam1 Z1ed- nie będzie orga.niza.cją międz _ 
noc7.0<n~·m1. t.o wo:vc7..;i.~ n:.e trud narodową, aJe f,iJią USA. "' 
I~ n;u bi>dzi:e .<loiść d·~ po-mm- Oczywiście zdar:r.ają się także 
i'\-i,,enia rówm-ez z Anl(l1a, Fr.nlll- obecnie wypadki •·<a::ly O g· · 

· · · · k · · ' "" -· r aru-<'la 1 1in.nvm1 ·ra,.i.a'n:1!·. Zakłada- zacja. Narodów Zjednoczooych 
mv przy tym _OC7;YWJSC1e. ż.e na- Wyrarza pragnienia i dążenia na
.o.~e pomz.umi;eme . ze Sta.nami rodów. Al·e wypadki takie na-
Z.i:dn;i:~wn:l'.m.1 1:1.'e powi1?1no leż.ą, ni-estety, do rzadkości. 
,q7,kodz1c ~im A.ngli;, a.ni N'f'm- 1. Calledqe, Za.pewne w:adomo 
com, a.m Francji, ani innym Pa.~u d?brze, że naród amery!Ul\. 
pań.stw<im. sk. takze. n:e chce wojny, podob

Jedynym ~raj,i;:,m, który o-orócz nie 1aik. me chce iei naród radz.iec· 
St>onów ZiedITTocwnych moi€' 'Z'l ~~· W~e. Paon prawd·opodobnie, że 
gra.żać Zwią:ikowi R"ldziecki€'- t ~1!,Y. L.1ednocz.one. niqdy M przil
mu - stwierd·za h ·rrobJi.w;,e N ~Yrzi~Jnswe•1 h.istom me roz~ęty1va 
c:; Ch . · · . ~~ e1 wo iny aqresyw1tei. Czy 

. ·rusz.czow - Je.5•t Lulmem- w sw1e-tle teqo rzeczywhicie sąd'i 
bm·,E;. . Pan, z"' Stany Zjednoczone i ich 

Tak wiec - oświadcza N. S. so1uswicy planują aqresię przec.w 
Chru,<wz,ow - 7.a•!!'ad:nieni-e po- ko Zw!ąZ>kowi Ra.dzieck1eniu? 
le!!''! n.a tym, czv n.ru~ze sto.~unki d N. S. Chruszczo.w. Jest to je. 
będą .„ie ro1zwijać na !ft"Uncie nak, 1mo1m .. zda.n.iem, fdkt bez· 
Drzyjatni czy t•?: · · ~porny: Jesh pansitwo niP. p!a•ClU• 

• . - · n~męc1e W Je woiny, lo nie qromadzi broni 
tych stosunkach _bed2J1·e trwalo lecz szuka porozumienia z drugij 
nada.I. Stany. Ziedno~~Cllle są stroną; !tzecx oczywista, ze narod 
w.v.sn:l;:o N>?.lWJmP<tyi;t kra)"'m ka amery,«ansk1 1sto.tni'E1 nie chce woj 
p1ta~1stycz.nym. Zw1 ·ą2le1k R~dzie- ny, aile Stany Z1edJloczona to wv
cki - to wv.soko rozv.nfaiiętv soko rozwin!eto scentralizowane 
kra.j socialilstycZJ!ly. Razbi~nO- pans,two ka,pitaUstyczne! któreuo 

.kd kl-eologiicZot1e bedą zalWlSze izad reprezenlu1e Wi'e'1;k1e ba.nki 1 
. . . mo_n-0.pole. Nie pyta1ąc narodu 
istn~aJy rni_ędzy nain:il. dą7:a one jedy,1ie do teqo. hy stal~ 

Ntf' pow1inno .to ie:dn.ak orzie- zwJększać swe zyski. Wśród d7.1a· 
s:zk.adz,ać nam zyć J~k do.brym laczy amerykańskich 5 4 ludzi'EI :ii~
sąsiadom. A pr.reci-ed: J-e.•teśmy o'dpowiedz,iaJni, prowadzący w J. 
na.pra1wdę są.~iadam·1 na pól1rrncy mią swych eqoistycznych celów 
.!lidzie Czu.kotika stvika Rie z Ala~ awall!turmcz11. Politykę, którą n:azy· 
.•ka. Rozbieżnoki w d~iedziinie wnva,i.& ppool·thtt'(lcą !i'na krnwędzi woj• 
. d I . . . . ' . V Ką s, y, 
L eo O!?Jczne] nie pcr,y:·nny nam Co innego, kiedy dośw!;:dczony 
prz-eszkadzac w ro:;;w1.}arnu nor- akr'?ba·ta baolansuje na linie: jesli 
maJnych Rtosunkow dyploma- trac~ rownowaqę i spada, gime tyl 
tvcmych, kulturalnych, iios1>0- ko Jeden człowiek. Ale jeś1i pn;y 
da,'.'czych i in.nych między na- darzy su~ to męzowi st<l!llu, który 
sz:vmi krajami. Pro:wa?_z1 polt•tvlkę „na krawędzi 

To jedna dro"a wo1ny_ , to 1eqo błąd może do1pro-
In.na droga __:: to daLs,z.e ~xr Nw,ad21c Ido za.qta.cty milionów ludzi. 

. . · •. e WiJ' no o tym z,apommać, Nie 
m.adz'3me za,pac~ów. br~1.. Tr_v1'l- wolno . także za.pomi.nać, że z.nani 
ba przy tym parn1ętac, ze ist- rnęzo.wno s-ta1nu USA sami mówi'\ 

BOMBAJ (PA.P). Kor€'- nieje broń a.tomowa i wodoro- że ~row.a.dzą .oolitykę „z pozyd 
.sp<.mdent PAP. reidakt.or Fr0lek wa, że istnieją poci.~kii raki·eito- sił;: !. upraW'la ja ią „na krawędzi 
d<illlOO•i o wielkiim suk-0e1~.a eki- we i poci1•k.i międe;vkontynent;:il wo1ny · Słowem w Strunach Zie· 
Py no1.~_ k11·,eg·() Ra·towni.ctwa Olkq:-e n-e i że nde i'e.st wy· klucron-e iż ónooonych lud pracujący rioe chce 

r· - · - · " · roz.pętan·•a w · [ · 
tO'Wego w Z.aitoce Bomba.i&kiej. wskute!c jakiegoo fat.~:lnego bł;- k<?iu i ~rzy,ia~1n~y,m~ę~z~r~~~;da~~: 
Trze.ci z kc•l€•i, a j1~dinocz.eś1n ie du lub _Pl'.'Zypa.?ku moz,p. w_vbu':h Niestety, nie wyw·iera on jedndk 
ostaotllli wrak Z.C•S<tal wydobyty z n~ć woina k,t?ra. przy1n.ie.s•1e me prawie żadneqo wpływu na polity• 
dna :zia•toki. BJi,~ko pókocima, i;hczone klęski me tylko nar~ k.~ USA. Naród jes·t uęcznie osm 
ciężka, niezw:i-1kle cxf:i.arn.a pt·.aca dom obu na.szych kt-aojów, a,]e k>wa•ny 1>odczas wyborów i d()sć 
n.urików, śluisa.rzy, rnairy:narzy .i także na,rodom ca.J.e,l{o świa~a. czę&to prości ludzie w USA w rze 
kiierOWlllbctwa ekipy - całego Oto dlacz-ego byroby rzeczą ~~wt·sfości . naiwet nie wiedzą, aa 
30-o,moowego :respolu z,ootała u- roZlsądna a.by przywódcy wiel- v.m qł()su1ą. 

. •. , · • . · Powie Pan - to wszystko propa 
wień·cwna pelnym swkc€1S•e.m. !<K:.~ ~ra.iow spotykali się _czę- qanda komunistyczna. Ale wie 
Pol.~tka ohrzymuj-e zia ;vydoby- sc1e1 l. aby w drodze W;l'.ffilllaillY Pan, że ie.stean komun!~~il J prze<i

cie tych trwch wrakow. 3.200 pogl<11dow, w dro'.c!Jz,e wz.a1em111e-:1 staw1ciel~m klaisv ro•botn1czej. przy 
tys. ruipiri. iJ11Jdyjskii.ch, czyli po- go 'JXl!l'Ozumi.erua t"OIZStr.zy.g,a.U szedł Pam do mnie na rozmow~ i 
n.ad llGO tyo.t. dolairów, ró:!:JM problemy, Ota dlaezego (DaiLsey ciu na •tr. 2) 



Wy.wia.d ~- S. Chruszczowa 1->.M?@jz proce~u prof. Tarwi·'~ąda 
dla dziennika „New York Times" .a~- Prokurator .... 

(Dokończenie ze str. 1) I szalem wiele interesujących! T. Catledge: Aby cele moich WARSZAWA kary doży 1ł'Olniego więzif~nia 
rzeczy o tym kraju od moich pytań były jaśn.ioejsze, pra,gnę 

fa n.a ten tema1 ndc inn~o nie towarzyszy pracy jak rów- powiedzieć, że jako jeden z re-
moqe Panu nowle·d'llleć, pomewaz . . '· . . . daktorów dzienruka New York 
nie mam inneqo punklu widi.e<n.:a mez od radzieclnch mzyme- T' " . be': :.. -'-•~· 

t ó t h ik • . . 1mes rue mam z:pv..reu.u.-"'J 
na e sprawę. r w, ee ~ ow 1 aFon.omow, styczrności z redakcyjną polity-

T. Catledąe: o Ile się -0riatJ.tuje, którzy byh tam. ZaJIDUJę Jed- ką tego plsma. Podc7..as oot·a.t
oolitvka Pa.rtii Komunlstvcmef i nak takie stanowisko, że ja- nich wyborów dzik~n.nik mój po
r:ządu 1~dz1eckleą? polega m. In. ko turysta nie mogę pojechać pieirat pr-ezydenta Eisoo.how&a 
na tV'm. by popierać swob<>dne. . ' . , ' 
wzajemne wyfa?dY do Związku Ra a ponadto turystów radz1ec- Ja zaś g.osowa.lem na Steven~ 
dzieckieqo 1 innych pan•tw stu- kich nie wpuszcza się teraz sona. 
dentów, .~i:vnlerów„ ~pecjailist.ów do USA, zaś do wyjazdu do N. S. Chruszczow: W)'P<J'.Wie-
w d211edzirue naukJi. l techn:k1. us . d . s•~ ł . 
dztenrukarzy, działaczy na poln A w charakterze męza sta- 2ll ""vensona zas ugu1ą na u-

13 bm. odbyła Kię w CRZZ na· 
rad" społccmeqo a.ktvwu wo,ie
wódzlti<:h komiS'ii 1><>rwumiewaw
czych zw1ą7.dców zawodo•wy>eh, po
święcona -Omówieniu stanu pr.zy. 
qotowań do teqoro<:mei a.kej.i ko
lonli letnich, z które.i ma sko.rzy. 
stać o<k. 45 tys. d7Jieci w wieku do 
lat 14. 

KATOWI CB 

W kopailni „Pokój" znajdując.ej 
się w Nowym Bvtomi.u wydarzył 
się osta·tni<> tra.qkzny wypadek. W 
szybi·e kop,a'1n1a>nY'lll, nieczynnym 
z uwa<ri na remont, znajdował się 
ruchomv pomost roboc.zv. Z porno· 
stu tc<io wbrew przepisom skorzy
!;tało 5 qómlków. 

A jednak Teresa nle mogla &ię \ podważyć orzeczenie bleglego 
z.rutruć tym cyjankiem potal'lu, Kubik.owskiego sugerując, że 
pochodzącym ze simka, który objaiwy toksyczne u czJ:owJek.a. 
2l!laleziono na jej stoliku. Jak mogą mieć :iinny przebieg niż u 
oświadczył z ca.!ą stanowc:rością psów. Jak podkreślil .ied.nailc 
biiegl)' pr'O'f. dr Kubikowski w biegły w 5WYf'!1 orZJeC:zierulll, po
swym dodatkowym orrecziem.i;i. gląd na. rea!~c1ę P"!'W pod wply 
rleó'..<Jll'lym w poniedziałek. ilosć wem dziala!llla toksyn me !=tal 
1,54 g cyja1111rn potaS'U 2,55-pro- tował. się tyl~o na. podstawie 
cent.owei;to w fadnym wypadku mtatmch dośW1?dc~ ~ 
nie mog!.3. stać się przyczyną waidronych na ządamJLe sędziego, 
śmie!l:'Cl. Potwi.erdzily one po1W1Sz.eclmie 

. t wagę. Wybór prezydenta jest 
kultury itd. Czy :rzeczywiście tak nu me ma eraz powodu. oczywiście sprawą wew.nętrmą 

. pamu,Jącą oo lait opl:ndę ucrioinych 
Stanmvi.<Jlro swe, wypowiedz1m- co do działania różnych dawek 

!l>e w poprz-e<lnlm tygodniu tok.<;yn, w tym wypadku - cy
prof. Kubikow!lki poparł j€!5z.c7.e jarnku potasu - l!la organizm 
na fa-dainie sedz.iego nowymi do p.sa. 

Je.t? Przykro mi więc, że nie mo- Ameryikanów, ale, moim zda-
N. S. Chruszczow: Tak, orieon.tu.fe gę odwiedzić USA. niem, polityka Stevensona bez 

się Pan wła-ściwie. Pragniemy te- Dullesa była.by być moie ti.ar-
qo. T. Ca.tledge. Czy nie uważa dziej P.Ożyteczna niż polityka 

T. Catledge: Czy nie uważa Pan. iż byfoby pożytecz.ne, Eisenhowera z Dullesem. 
pan, że cenzura, którą srosuje gdyby Pan jako przywódca T ,..,_U d """· · tn· · j 

świadcz.eniaimi, po~zvnionvm1 na 
psach. Na sześć prób z.a,ąplik<>
warn•la poom cvjimku potasu w 
tr1.P.1Ch różnych istę~rniach, 
śmi€'l'r. n.:iistąpiła tylko w dwóch 

się w Związlku Radzieckim wo- • """' e ge: ....,.J JB ieią a-
bec korespcmdentów :z.a.granicz- Komunistycznej Partii Związ- k:i.e>kolwiek teoretyc:z:ne lub ideo 

W trakcie wviaizdu lina cląg!lą· 
ca p-0-m-0st. zerwah sir. 1 całe urzą· 
d21enue wraz z qómik·ami nmela 
w q!ab szybu. WszV'~CY ponieśli 
śmierć. 

nych, nie :zrlaje egzamiaiu i stwa ku Radzieckiego spotkał się logiczrne zastrzeżenia wobec te
rza więcej problemów, niż roz- z Dwightem Eisenhowerem ja- go, by kra.je socjalistyczine, po
wlązuje. W USA i w innych Iw przywódcą Partii Republi- wiedzmy Tulska, otrzymywały po 

k 
moc ekonomiczną od państw ka-

pań.stwach zachodnich wiadomo -ańskiej USA? pitalistycz.nych, np. 00 USA? GD~SK 

wypadkach. gdy zast.osowarno 
!)7-0T\')Centowy cyia111ek potasu 
w i.k -~i 0,3 ora.z 0.9 g. W pw....o
sh~łych wyuaodkach 7.aP.iważono 
tv1ko p!7°iściowe 7.aburz..~ITTia sy 
6temu oddechowego i pokairmo
w~go. 

ści korespondentów za~ra.n.icz
nych niie są ce:neurowa.ne. 

N. S. Chruszcww: Spraiwdza
nie korespondencji lub, jaik pan 
mów:!, cenzurę silosuje się w 
Zwi.ąi.ku Raqzied.-Jm tylko wo
bec Oi5ZCWXZYCh informacji. 
Wobec OISZCreTCÓW, którzy wy
paczają w swych wiadomościach 
raeczywi.stOOć, piszą roz;maJte 
wymysły, ludzie radzieccy nie 
mogą być obojętni. 

Nie mOl'Żemy także by~ obojęt 
ni wobec tych, którzy nawołują 
do zaklócania normalnego życia 
spolecz.eń&twa lub do mor
derstw. Jeśli ogranicm się wy
pmvied z.i talp.ch I u~t?Ji, n ioe oma 
cza to ograniczenia wolności 

N. S. Chruszczow. Oczywi- N. s. Chruszcrow: Nie ma i 
ście spotkanie takle mogłoby nie m00€ oczywiście być taJkkh 
być pożyteczne i prawdopo- mlożoeń teoretycznych. My sami 
dobnie i.godziłbym się na ta- m~glibyśmy otrzymywać od USA 
kie spotkanie. Mogę powie- cos co potrwbne jest naszej go
d.zieć iż odnoszę się z wiel- spoda.rce, gdyby było to. korzy-

. • . stne dl.a nais z e.°l{on.OIIUcz.nego 
kim szacunkiem do prezyden- pu111ktu widzenia 
ta Eisenhowera. o czym mó- · 
wiłem mu osobiście, jak rów- Trzeba Jednak mieć na wzglę-
nież nie.ied.n·okrotnle mówiłem dzie, iż i.std.a kapHi.<:11.izmu na 

tym polega. że nie rnot..e poma~ 
ambasadorowi USA w Mo- gać jakiemuJwlwtiek palli~twu 
skwie, pa.nu Bohlenowi. Z za- nloe kierując się swymi egoiisty
dowoleniem wspominam przy cznymi celami. Dlatego reż każ
jemne spotkania z prez:vden- d~ s·:i-cjalistycz:ne, czy też inme 
tem Eisenhowerem w Gene- państwo pow.inno ostrorżinie pod-

! chodzić do sprawy ot.rzymywa-
w e. nia pomocy od państw ka,piJtal.i

siyczmych, by nie stracić &Wej 
niepodległości. 

Po , rai p\~rwS'ZY w tym se1JOni9 
wyszedł na Morze Plilnocne st~t<>k 
- ba.z.a rvlncka „Keszubv". Nie 
iest to bvnaimniel iaJPs r..owa ie
rlr.os-tka naszeqo rvbotówstw:i. d3-
lekomors.kie.qo. 11""7. n" prostu da
wnv „Frvtlerv;k Chopin". 

U psa Z>d~hł,,,qo p<l 7.aapH1'"
waniu rnci d<w."k·i cyj~inlrn nota
.su zba-da.n<> 7AShly P" upl,,.,vioe 
d<>by w~.trc~.a """'17. mń7.g. B.ioe-

Wskntek ostl'Pi krV'\vikt pr~sowei, g-ły prof. m"r Kuh:,lski. k+<>ry 
ood·kreśla>i~'ei nie<1tosownosć na- przepn-•.va,c17li1 kh a•n'llize. 
zwairuiil. ~ta>~ku - hil.7.V wo'."".~e:r.o i · ,<ol;v;€'T"<lzi~. że w móz~m wvkryto 
nr;etwanaq~c~~n TY"bY - lm~en1Ąffi 0.11:1 pt"OC>el!lt na,wJti cvja111kU p<r 
nas.iec:o w1el K'l•MO krnmnn-zvto'l'a. I fa,<;u wprow~d?:-mv?.1 d<> <rr!a,nk
z·o·uemnno osta.tmo jego na-zwę na ' , ;d,.....,bie 7~~ 'NX>C=nt 
,.Ka~zuby". mu psa. w. " , : . ·~ 

ten w:v-noo1l 4.2<1. JeeEl•bv za-

LUBLIN ~·tooonv.nć .:1 i'"' ·!3 ilorr:~zmie t111Jlif.'7.ie!Il.i.a 
no v.rvna•iku Ta•rwidmvej. to 

p.ra.sy. I 
Powiedziałbym, że nie jest to 

w i.stocie rzeczy cenzura, lecz p n ad 
tylko ba.rdziej racjonalne wyko- O 7 tys. 

Czy nie T.Wt-acał pan mva•gi 
na pszc:włe lub muchę, która 
krąży W<J•~<ól micdu, a n.a.s-tępnie 
nR. nim siada. Początlrowo grzęz 
ną la.pki, potem skrzydelka i 
wkrótce <l~ta zuje się, że cała 
p.s?.>C7<>ła lub mucha ug17.ęzJ:a w 
miodz.ie. 

We wtnrek. 14 bm„ rozpoczV'lla ik»·'Ć cyj.:mktt poh5u ';"Ykrvta w 
•ię w Lnbl1nH! 4-dni•<>Wa w1)'j(:,w6'1z , mówu oraiz wąt.rol::ne T€'!'e<5Y 
ka nand11 dzi.aJ1aczv r•n narndo- W<Skazuje, źoe do jej orttanizmu 
wyrh LnbP'1s7.C7""Zll"· U~7.·e•tn;c-wć 7r,.,,,hła wprowa<lmna da~V'~ w 
w n>ei be~z;•e o'{. 1.500 przewo-'1;ti· j,Jood 1 . ~7 rt cyja•nku p<1hs11 97-
r?.acV'rl-t . ' ~r·kr:-t•rzv nre-zydro:i·i· proce".ltm•1»e<to. a wiec kilkak['ot
qromaidzk1Clh, <>'1~dlowy<:h i m·,.,1 ni"' wvb<z,a ~od przeciotrn•ei' d.aJW-
sk1·ch rad narodowvch z ralego .- . - ..,... 
woiewód?.twĄ or>1 prz>ewodniczą· ki ~rn10rtelnej. . 
cY"Ch prezy<lim" PRN. Obrana oskarżonego us1towala rzystanie środków ma.tet'ialnych, 

którymi dysponuje spolec7.eń- wo'nvch 
cstwo, aiby nie wydaiwać niepo- t 

Z korzyśćią dla wszystkich zainteresowanvch tr=bn.ie pienię<ley na łącrność • • 
telegra.ficzrn.ą. papier itp. Chcemy m I e J ~ c 
wszystko wykorzystać dla dobra 
społeczeństwa, a nie dla jeg>o 
s~kody. Ta1k więc, k iedy upO<W.aż 
nione do tego a.soby zatrzymują 
nioe o:lpowiadające rW'?7.ywi.sto
ści, kłamliwoe informacje i nioe 
publikują ich, to wychodzi to 
na korzyść s;:>oleczPń.s twu, Tak 
pojmujemy ten problem. 

prary AIC!!WJlJJ4i 

T. Catledll'e. Czy pragnąłby 
Pan odwiedzić USA? 

N. S. Chruszorow. Tak, 
pragnąłbym odwiedzić Stany 
Zjednoczone, ponieważ sły-

Jak to 

bez K l 
.,, „ aruze i 

na sta,dlon? 

Nowa „Karuzela" 
skróci ci czeka.nie 

do jednej minuty 

„KARUZELA" 
16 STRON 1 ZŁ 

WTOREK. 14 MAJA 

WFM • naw1aze • 

współoracę z rzemieśłnH<ami 

WARSZAWA (PAP).- .Ja~t ko 
muniikuj„ Mirn~s1oerst.\l.'Q Pracy i 
Opieki St><>1"'<"znej. z.akła<lv ma
cy z woiE>•wcklztw: ko~7.~ ·1iń.ski.o
)(o. kat0•1'lickiec;o. zi•el()•n-:>!!ńr
&ldee:o, o!."7.tvń.<kie.go, O"'l<>L<;kie
uo, S7ir~riński.P!!O i Wr(l.~f.;tV./~k:~ 
g<) z<ilosiłv w b"n. 7.a.J>''fr7<'h'>'"a 
ni>(' n:i r>') 'l.ild 7.31\0 robolnikń'~' 
wvkw«liNl:"'Warnych i nic wyk.wa 
J:f\kowa111ych, 

Jest ba<rd7..0 nle·bezpioeczne dla 
socja11i~tyc2llle1.0, czy dla każde
go i111.nego kraju, gdy wpada w 
miód kanit.~ listycmy i grzęźnie 
w n!m. .Jeśli bez 7.Ja.SJ\2:nowioenia 
skoczyst;ić z taki-ej ,.pomocy", 
m<Yi'..e to doprowadzić do utra~y 
ni.o:-Z?lciności kTaju. Widze. że 
n i.oe bc·o<lm podobają się panu 
mo.ioe s!C'\Vla - mówi z uśmie
chem N. s. ChrUJSZlCZOCW. 

WARSZAW.A (PA'(. - 'Yf ?'°'I technicmej oraz zaiwrze z nlrru 
sta·hlcch <11111.a,ch k.01"01'"1~ctwo umiO'Wy. 

N~ib„ ,,..,;Q'.i ·d p<J.$:r.11khwarni 1<ą 

War.sr.~·wskiej F:>brvki Motocy- Dm.~a uropozycj.a do tyczy noe
k1i "Ziw1rćicilo l!'iP. do 7.wią1.1rn fab m~lniików z ca.łę,_go kraju. 

1rykw„lifik,.,,wa'11i ninrane. cle
<l'O', 7.t:luni. traki·.orzy1ki, operqtf>.. 
rzy rnqszyn, kowaloe i steL'l'l.a
chowie. 

Rzernle~l>nicz-ych z d·wiema t>ro- WFivI prooonujoe poowl>e.r"Zelfltle 
(W dalszym ciągu rozmo- poov-c,i<::tTi•i n"•wiąMnia W1Spólpra rzemie<l11i.!wm n~.prawiająr.vm 

wy red. Cotlcdge postawib cy :z r 7.oemdo..<tem. mo1oc),1de prowa<l?J0111ńe "lt.:i-cji 
szereg pytań, dotyczących ,TE.dna z tych rmJIPOZYcii do- 11<hs.ługi mo•ocvkli WFM. Starioe 
zmian w sposobie zarzqdza- tvczv rz-emi.eiilnn.ków z War<~,- tzik,i<> maj'! hvć t:worz.c1rva w mi,~
nin. go.~podnrka. narodową, wy i WO>f. Wl'l•ns7.aw~kie,i;:o. Cb<J- st1ch, w któr.vrh ni-e ma pań
ZSRR, roli J. Stalina oraz r17fi mi<ir.io•~"icie o to, by r7,emie- stm<>wych .sta-cji ob.sługi. 

FlHż.>ze infarmacj.., o w:>.run 
ka.eh nracy i wynRrrr<>d1Pni.a o
raz :i<lr•»<v za•klądńw r.11int.arf>.~O
W<-1t1i ffi,l)!l'I \1ZV'$kaĆ w <>•H7riil
!ąch l n>fE>rah1ch 7;i\ri.1d!1i-:>ni.1 
pnv prerva;.;ich miei.<.k:kh ;. p<Jł 
wfa.towych rad narodowych. 

pytań natu.ry ogólnej. Do- 01nkv p~diell się r>rod-u1i:ci1 C7.P- W;iirszawska T<'a.brvka M"t<"'.'v-
, . . o/-i ?~mi""Thnv~h do m<Y.ocykli kli iest arn~ą po gfY.rzni (',.ci'lń-

konczeme 1nyw1adu z N. S. WFM. Na (.d t"''Tl fab:-ylta d-f'- .•.1ti.oi f.3.bP'ka w Po1.s-ce, która 
Chruszczowem zamieścimy wl .~fa,rczy r7.'?'m'""'"lnilmm odpowi„d h,,.dzie wS'pół.pra.cować z rzemio-
numerze jutrzejszym). nich surowców, dokumentacji slem. 

W dniu 14 m„;,., 195:; mlm premierzy 
oornJu pa.stw - Alb„nii. Bułga rii, 
C7Pchr,«;Jow<icii. NRD, p,.,.J,oki. Ru

munii. Wę1d<'r l Zwią7}rn R.0,dzieckl<:>f'O 
- podpisali w Wa.r.5zawie ukla'1 o przy
jatnł, ws>pólo'T"'lcy i wz.aj-eimnej nomocv, 
który prre.-z.001 do histocii pod nazwą 
układu wa['.'lm.w,ok!<>:<:o. ,Jedn<rzie~n'"' ro 
stało utW"'ITl))le zi edin<K':r.011e dowón?;two 
sil zbroirivch ~niu państw - syg>nata
riu<;z:v ukladu. 

Przł'd 14 maja Hlf\5 r. paft.głwa te 
:r.wiąz.3rnc były prwwa:i:nioe ukbd<imi 
dwu.-stron.nvmi. Le-cz W!],łJ.!>c w.skrzesi.e
nia s?J<i<lkobiercz)ini Wehrmachtu 
BuTJd'<!>Wehry - a co z.a tvm idzie ..-.d
ra.:j,z~:nia się nl<>l:l'f'zpieczcństwa miIHa
rvz;mu niemi<'!Cki<'IU> - układy t~1'ie (}
ka.z.flłY .9ię nleW}nsta.rc7-"ljące. Należilo 
stworzyć zbloc<11wv sy.<'tem whez.pi>E'rz.2-
nia ..,;ę pr>f.'IC! p.i--0<7.b::i a"<r<?isil, który umo
żliwiłby 1<koordvnowam1 a1kci" I obrOt11ę 
państw biOl!'ą-cych w nich ud'zial. 

)"'15t dla nrzystąpicnia innyrh pąń,.,,tw, 
h>z,z wzrtle<lu n<R ie!-\ nstrój soołf'nz:ny 
i ~qń&twowy" (art. 9). Poza t:vm. ukl::i>d 
v.-1>irs·Mwskii a.utron.:t.tvczmte kaci mor 
obocwiąri:uiąca z dniem w<>iścia w żv„ie 
o~ó1nOS'l.lr~iski"-.'.rto układu o be:npie
czeń.<>twie zibiocowym. 

D wa ht.a, kt6'e minet•; od dnia no'1-
Pi15•~:nia u.kl>Pdu dowiodły, Ż<? linia 

P"l'li1vcma r<.'Jm'eZe.ntowa:n.a p!7.e7. tern 
ukhd jf'lst 1-odynie r<'·'l.-ln11. j·e7PH ma 
być oc-iąmJ.ętv ja.k;ko1wi~ik P'.'\<tęp w 
pr:acy n~od o.~labiooiem na•oięci<i mię
rl?.Yn'11!·odoweąo i u!Jrv<J.1en;>SI11 P"'«>iu. 
Uklad warrszaJW1Ski bowiem nde po..>tuluje 

Hlstorvczna 
rocznica 

R""oubl0ika F'('d-aJna ni<> tylko je.st jut 
n:lonkiem NATO. nioe tylko P,-e'l'le>rak·w.ioe 
jej dowodzą woi·~·kiami wgariirz.P.cjri e>.tl<iin 
tV'Ckie-i. aJ.„ j.ak .~twi<?r."dz.ił w B'ln<l~t·~ 
l!U min„ Stll"a.11°,s <'<rmi.a Z$chodnio-.nie
mi>EIC'k<l. m.a hyr 11TV1poo.~t7(1r'Ja w na.i'll<>
w•l'"zieśni„in;::.i hroi'1, mn<'<lZV i•nnvmi W 
ni1<7~z,,.„;,~1,,,,kil br,..•1 Atoro·l'>wą. K<>l.rt I'7.'l

d01w"" C'<PF <'~vchCW•• n'·" wvr7.ei1rty ~;() 
w 7.adn"'i wi::i:!:~>C'el 1"'.-.yi>i„ uży<'ria. l'iły 
v,ro~ p~ńc;t;\.v t:i::t1c;j:a1~·11iPrv~h 7. NiiPn.11r1q
mi. TI""Vizj<'r1i.~ci „,,~ho:lni'>-'!1i-em~e;-cv 
7,„Jl..f<lui::i w <t-<m •mO•<>ńb r<',ą ,j ,ne '~IJ:nl':ie 
nl;i' ,:;1\ry·:h nJo:nńw W''T\"lierz-MYCI-\ l'r~
Ci"l."r;kr, nien::trr'11~'7'!1 ,ln<"!:"'i terytQ!ri~1n.ni 
p;>ń .<;{„r - «~•kvlów l\fif'lTlier. a nr:oode 
wszystJtim Pol&ki i Crechoolowacj.i. 

l!l.10 Utwory wioloinczel<YWe. 
15.30 Audycja dla dzieci. 16.05 
(L) Do cza5u połączenia się ze 
:;tadiO>!V"..m - muzyka rozrywko 
wa. 16.45 (f,) Transmis,la. z za- ! 
kończenia XI etapu X Wyścigu 
Pokoju. 17.3n (L) Muzyka roz
rywkowa. 17.40 (L) Audycja a.k
tua,lna pt. „Roztnaiwi-am:v o ra
dach robotniczych". 17.55 (L) I 
Recital fort·opia>nc.wy Władvsla
wa Marnijaka. 18.10 (f-> Lódzkl 
dz!e111nik radiowy. 18.35 Muzyka 

Ta.kim <Svstcmem i""-~t 11kk1d -..wH•s?Jarw
io;ki. UmożLiwJa ()111 v~~ryńJną ol:J'r.:inę ka.ż
de~o z l<'go ucr.ri<.t:ni1kńw pr;,ęz w.<zy.st-
ki<> """i'2'1il pań,~tw. Z"f'lne z nich nie „zimnej woiny", lec7. nr()llJ-Ol!lU!e 2iell"l'V'.'l-

l""st mimot.nione w ohlir-1;11 n;ebeznie- nie z P<'lityką rmdzhalu ~wi:i.ta n.a blo-
cz€ń&tw:i.. jak to h,-lo z Polską we WTI·r>- ki militarn<?. Aurtorzy ukla<lu \vair:<z"'"~'-
śniu 1939 'rc•ku. Po rall: pierwszy w hi- <'>k,ie!!'o. prziede w.~ZY\~tl;;im 7.wi~z'?!k Ra-
stooi <"';a211iętc 7«'1<\alo tak ~7..erokle dziecki, wyi•tępui!'\ 7. kan.kre•t.nvml 1,n\-
J)(ml<Zumi<P.n.i.c- n;:i,ro<lów. obei:l"uiące o- cj".tywami w d~edzi:nie rorr">rojooi.a i 
grom111y ob.<:z~ ,r ori krC'ńrón1 A7.ji aż po polrojowf'~O wsp61iiqtni"'11;a. NJe mnit111a 

W ff.>1 .<vt11J'l<:ii. """hec nlr'<WYl?·ą,o.ąiąc~ 
tt<> <wnh.,.ka k·c.nfll,ldów. ;,g.Jtim S'\<>,Jn. f'ie 
Ni"'IP1'-"rko Fwub!ii·foa FiX'l"'<fa~.n.:i. ni„ r!o 
po~v~1,..,.,;,q i.-..e.t r,p·~.vro:n8•"li'1. z t.o){ l„t,..~

TJ"i rt'""""~~cii pokoiu ff n'<"TX>•clle.111"~,.,;. 
jakf\ <fa,i.- swvm .sy!!"la,forh11~,rni 111<ł"od 
'\\'.(11-<'1'7~'\\'tC:·ld. N;~ <l~") T)Orl'V~lc-111.iq jP1.c:•t iq

k'ok•fl'lWi"k ooł~,bi"'1'1i•"' j•P"~;no~c[ •krajów 
oho1.u i<:oci•.F•tycroof'<~. Priz.eiri,,,,..,;<', w 
int'""~i.o tvrh \"1\0 . .,,.rst1,,;-i,, którzy n.i.o 
eh<'!'\ nr7·"1ks?tał~<'rn'·q F.ur,.,.nv iv nm"e 
N"'hooi~r'1c:!{O - k~;,('v"m<a jfllct. i~~{ n.!=li
rl~1l.oi i~fl<'a ]r.f'l!Tl<::C-Fr1~, ... ,.t,ą 11h~ror.~r·v~·..,.Q 

pr.'-"1 rlwoma J.0~v w \Va.r<mwie syst.e
mu 21bioce<1.ve§'.o be:zpierzień.<;twa. 

1 ;ibP. Gwa.r„:ncją tirw'llo~d t>P!"O nori}- tetto na.tomiM~ p{llw'e>dzi>f'Ć o p!7J'Y.:lst<i-
wmieni.a. nadai11cą reolną tr>P . .;Ć z,,wa"- wide1a.ch bloku aitJ.,,,ntyckieJ;(o. z ich N :>rM P""~'<i. lctórv pi<?'rW·""·Y md1 ...... 
tym w n;m n"11Sta'nowl"l'lir,1m i""'t fa1kt. :7.P. s·trony nie widać, j.~k rnmna sadzić po f'"·r·'I hifl-"ro•wskiei a"1""1$ji i w P\"•l-
przyMleżą do n'""~O ta•k wielkloe 'f)otęgi. 00.-1,0.kkj S·~1sii rady NATO. 7·'l<lnel 1'11.,f- ni „,c],a,i„ sob'.ie sur.11wf) do ("l>e<ro Zl'TJ·i~ 
jak Zwinr•"k Ra·dTifrki i C:hiń.ol~a Repu- ciat:vwy. która urnożliwiała.by sŻ.ybkl'\ rz::iią nla:nv <>ilwe't(1•wców z B<'lnn n~1.,,_ I aJrtu.alności. 19.00 Audycja li

wracka. 19.20 (f,) Fraincuskie 
melodie rozrywkowe. 20.23 Kro 
ni-ka sportowa. 20.40 Pio.o,ool:ci 
fraincU•<;lde. 20.50 Odtw<'llt'Ze.nie 
publiczmego koncerrtu Wielki('j 
Ork. Syrnf. p. d. J. K~rr.:a. 
21.15 Prregląd rrra.sy lit>erm:kiej. 
21.40 D. c. karu::ertu. 22.15 „No 
wy A.ntychryist" - opowi.a.da.nie. 
22.35 Muzyka tainecma. 23.20 
Koocert ooli.stów. 

TELEWIZJA 
Wtorek. 14 maja 

blil'l'l Ludowa.. która j'li<::k<>lwi>Clk nie lilt:1vidacjf! noo,;,ia1)u świat.ii. Ą co 'Z'l. tym 7:\"Cie OC>E'lt'lfa hi<>to~y<"••v> m.8f.!!>€1ni<> ul{J.a-
pod:nil<;.ała układ.u wat'su>:w,okl-e~'~" 7.a po- inz;ie - OO"tariieniie od poliitykii pr:oociw- du wair.0 """"'""·

0
kie"o. TJkła.rl ten umii.rni·a 

P.rednic~ swe1ro nr-mootarwiciela nil. stawnych bloków. na•n'\ 7.clolność ohr0'1'11'!, wi,m•Vlifl w na-

konfor<.>incji w;irno;.>w,okiei 7.~łosiła dla. Określ>f11Tle koła Z.achodu nie rezy1411u- szvm 1~.iu ~;u;)e I 1Tmi<"czoeńo·tw;i. 
nioe..zo i<we ca~kowitoe poparcie. ią z pr0h 7-'lJOISl<rz.arnia na.o'.ęcia w i;vt.u- ;:~~~~ ~1; Onrz; ~· Ny.i;i~. e'lt;';;~il~;~= 

Pod.••tawowym z3Jci?eniem llkl.a<lu warr acji poli!Y'CZ1!1ej, kantynuuią wy~cJ1.~ sz.3w.,k.i j,3.1<: r&wnioeż o.a~·riotvcz„q Pi'l\'lta-
sz.awsk!>Pgo l"\St działame na rze~z po-- 7.broi<>Jl. sprnei:iwiiaią się mikti.ww:i bro- 1'".a nP•»7ego ~nol~~ń.„twa. rez.u1tatv C<'-
koiu. W rnyśl artvkuł1 1 1, sy<tn.ata1-iU•'>Z€ ni :irtomowe.1 i wodorowoe,l, <nioe 7l81!T'•i•e• dz.1.oone·i t.rud.,,ei i p-elnej wy!"ZoeC2lf>ń 
układu 2i0obQl\'1Tiązują &ię powstrzym)"\vać rza.ją ur7..erwać dfll§wi•1.dcr.eń z t:i bronią. pra.cy ty.«iecy Potnków - to n"<r>: ni•P-
od i:lt"OZY użycla sily w st·:i.su111ka.ch mię- Na Bll'1'kim l Src<:lkowym Wschodzi•e ~'JV'<'iPiO"'ly mur <'brrmnv, to bod7ioc do 
dzyn.~irodowy~h oraz do rozwiązvw:>rn1a lRinsuj-e Rię tzw. .,c1oktrynę Eisemh(l<Wle- d.3,Lsrej, j.o,~.7..cz;e ~ciś!ej.sw.i w.'l'J)ólnra-cy 
W15zielkkh spoców pokojowymi środk1i.- ra". czyli je-1;zicz,e j.ed.111ą odml·a111ę po1Jtv- 7iP- W\'lr.Ys~)':li.m 1i n·•r-<NfarrT'i ol-iozn 1JoQ1ko.i11, 
ml. Układ ośmiu pań„;tw, w przedwi>Pń- ki za.graJ-,a.ją<:i?j .suw<er"11'!'!<0.ó,ci i neut.rnl- ktf>re k<llS~tern wielu o!i'~.r w•obyly wol-
stwie do bloków za•chodnich, „otwarty no§ci państw tego rejoinu, Ni>emi.ecka ność i nie pozwolą i»e1' niczym ~".ruszyć. 

Godz. 19.15 Spotka.nie :r. ucze... ·~ 
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Sąd oddali? prośbę obrony, 
która wno.si!a o powołalllie jesz
cz,e bioe,glego internisty na oko
liczność 7..a.pozna.nia sądu z ob
jawami chocobowvrni, jaklie mo
gą naRtąpić w wynliku dzial,ain,ia 
cyjan.ku pota.su. 

.Ta!C-eqo i>f"drn)ok pochodzeln.Ja 
był cyja:n€'k potasu, który do
S>tał się do organizmu Teresy? 

To pyfa.nie bvło jednym z 
głównych motyw·ó .v przemówi•!!-' 
nia prokuratora. wyf!ł.aszonoego 
w pooied7..la.łek. Pi!"01mra~<lil' 
przY)1C1111r.1i>'.1ł. że tylko cyjanek 
pota.su. znaidujl'\CY się w ZaJk].a,. 
dz'~ Elmlo!<ii. był p.ełnopro--"en• 
towy. Wsk.'.l ''"'lł on POl?Ja tym na 
o:zvwh<ty df.ą każdego fakt, i:!: 
w styicz;n i u H15:i cyjai!lek potasu · 
hvł w J1<11~\.~,1an.io1 wielu ooób w 
7.R>kladzie Ekologii. Znajrluiące 
,9ię w na••telJ'IlYID okresie, już po 
śmi0rci Ter.esy „niczyje" słoilki 
z tvm prep;i.rait.em św:iadczą, i t 
było go pod d>Cl.stamkiem. Bra
kujaca :mś ilo-'ć cyjanku po<ta.su 
w słoiku, stoiącyrn na. stoloe o
bcik T>?<reo;y ciowr·'.lzi. ż.e spraw
ca }<>j śmi.erci ;akkolwiek ori0n
tow.al sję ile wynasi dawka 
śmi>!'rteln" cyj<unku p:>taisu, nie 
w:>:ią! pod uwagę ewentuail.nej 
różnky mocy procentowej tej 
trucizny. 

Na potwlerdzen1e tezy, ~ 
śmierć Ter~1sy nie mogla. być 
arni a;k.t4'1!1l ,.;amobójczym, allli 
ni•"~7.~zęśli·wym wypadkiem, Ioecz 
zabój,stw('lffi, prokllra.toc pr7..e
prowadzil ob.s7erny w:vwód Io
!Ucmy, szeroko U.\V7.~lędniajac 
wypowi~"dzi świodków, złożo;ne 
na pr7.ewod71ie .:ądowyrn. A więc 
prziede wszw>tkim scharakt-erv-
7.-a<wał 0il1 i<;ylwei.kę Ter>e5y n.a tle 
<Jokolk:mo.ści .-.<t.amirh mi.eiSi ęcy 
i„i życi111. C'7.Y ta 25-letm•ia ko
biet.a. ~<'7.e<liwa żona i mait.ka, 
a .J.odrnocześnie na.ukowiec z 
ambi.t.nvml p.J.arnami zaiwodowy
mi, mogłaby w tvm sam:vm zre
~ą.ts, pokoju. w którym ,,pały jej 
11ko~h~f"le córeczki. odebrl'lć so
!Ye :7.vcie n.ą~v.o:t 1J{)!d wpływem 
plotek o flirtach męża? 

A c7.v mógł mńeć miejsce nie
·•7.rz.ęśl .iWY wyna<lek, skoro _. 
jaik wvnikJo z 7P7J!1ań świadków 
- Ter<'•'l.a 7.0d1•vafa sobie sprawe 
ia<ko naukowieoe z właści:woł~i 
cvjarn ku ri<"llt;isu l za <!r<sn.w:ila 
:r.re~7ł.ą ś.rodoki o•~ro.żnold w do-
m.u o czym świ~<l-:z:v fakt. iż u
l!'li"'~·~ila cvlainek notG•<U :na p.~
ra•Th:?'"'e oki1.;i. mi-r••zcz.ącego sdą 
wy<.•('11!m w laoz:ience? 

7,1,,,.,;-eirn nrokur;itin.ra, oocrosta
i>t> tvlko ie<lin;t rr>~,ln'I wz;yczvna 
~rn1ie"'-ci rrco.,..oi~v: 7..a,bói1c;rfv10. J{.a..
?li.n'li>P'l'Z Ta·:rwi<i - iW:ier><'ln pro
lrnro~ - """'"'""C po wielu po
SU"l; f'Ci 1<"h fJISka·r7.~rne1ro. z caJ'I 
nremoo vbc 111 nrwgotowyw.'ll 
"rUnt nfa 1;f;w0>"7.~i.a prrwrÓW 
ó.-w';i(lr 7ącvch, H: .ómi~!t"Ć Tel""•)" 
n~1i;t11Difa na .o~rn1"11: nie.<7.cześli
we"" wvoanku. Dr"voozi te.r:!O 
i"lcV<'l„rit z rra?·em. Gciyhy J111cy
rleir"t. t~>on 7..8•1t.r>"1c7."l się śmi€'reią, 
z~•chrr.,.aJhv równi1eż nozocy nie 
l'7iC•Z""liw•rir0 w:v...,·adlrn. a z tą 
(>V,"'>rn.tnRlnośria T.<JT'Wid sie ll-
~7.\~l. P""71"'f'fl.FJ1i~ri1~ z.a . tvin ta1cże 

t„,J,p,,...., 'J'orwid·'l no 7.Rkltidu Pa
rn.v'fn.ln,ę;in o e«>nz. !) raltlO. cli.oć 

wi<'rl7'i:i! . .;..,, "'" p!.Pi-ws.zoe Ter:>1•'l. 
n1:zw• 1ir>"'l.zi <'~{"'•li'> 11, "!)() dru.o;pe 
- . mi·ełi m;,,.: t"'E'O d111ia <'g?:~
miin. <1 :>:Pl.om T"''vi'l1Jll."1. oczy.iść 
1"•"7.1"7><> pMn id. T.arrwid nioe- no
l'r7.cao""ł iedn~k ni'l tym t>el'O'f,,_ 
"i<?, l~z """ZYk"hał na«;t<>pnie 
no d<'mll. 1"\') C<'? Przecież je-
7P.H ':ir,rif"'rdz.i1J, 7.r.. Teree::;a m;i ('l:ę;rz;i, 

m•:n, ni"' oo••rin'>?'TJ. s.ie jej ·•'00-
dzk-r.v.~ć w nomu o tiej po<17.;e! 

0.~<'J1\k7T\O'k·i i:prowadzeruia cy
h'JlM1 f>'11h•~11 no •fomu, W\'da<I"Ż.e 
ni.a krvtYC"Jtl"'ll'O d'llio. a wiec m, 
Ln. l'V)l~J<iU?1rif'"":.'l 7f"n,(!rlej nrf'l:::;zku 
,., k.t0ry norn,._.' nrooi?a. 7Jl'laki p..ą~ 
nilarn" n~ fil;·h...,".'e nowodza~e, 
7.,. n0dawał ja Tilrwkl. a t"kże 
rl-u'!"l nr..,,•.uk ..-.,] bóbu ttłmvy 
]f'7:;.rv ('hc,1{ ną ..,,m.ie - {!.to p;. 
1'7..l0 •1~i. które ~wiodc1.11 z,dqnfem 
pr,.,,k•1~<J .t{'J'1, 7„ ;rbroclnię P-Orpel-
11i~ 'l'o.rwid. l\1~iar na uwa<l7e 
fo była 00•'1 JY""'ełniooa z ca
łvm W:v"'l<:1'01.v;iT\iem, pro•kw:-a
t<>~ :>»a~ad.0ł W"'·~'l''W. <;kaz;uiąre,go 

Ka.~i.m~""!"7'1 'T'•'"Vl•;ił ą na kar" 
d>!'·7:y1yr1tinri.ei:rol') 'vieZi{'Jn~a. 

DaJ.•zy <'i::t~ proce.su we wUiit 
rek, 14 ma.j.a. 
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Po Ł6dzkim Seimiku Kultury w kr aj U 
Czy spełnił zadanie 1 P ~..=~~u"4!:.:''....; 

torreadorów 
Tak więc zakończył swe Kultury RN, który wskaza- większym placu Europy••, 

(Korespondencja z H1szoanii) „nietypowa" dla robomtk6w1 
których place wahaJl\ się OCI 
600 do 1.500 peset. Podobnie 
ja.k u nas, z samej pensji I w 
Hiszpanii niesposób wyżyć. 

obrady dawno zapowiadany wszy na potrzeby materiał- na granitowym - b<>d.ajże -
i przygotowywany s€jmik ne zarysował też ewentual- słupie wyryto w kilometrach 
kulturalny naszego miasta. ne źródła ich zaspokojenia. odległości, dzielące Warsza.wi: 

II'radycyjnym zwyczajem po- A więc: pozostawienie w Ło- od. wszystldch stol;lc europej-
t · k . sk1ch. Szukam stolicy Hlszpa• 

:z:~ awmy wnioski na <>· dzi choćby na przeciąg kil- nH„. Jest: ~lad.ryt _ 2.200 k.l-

Prcicow1l!ik kcitowtddej „Trybun11 Robotntczej, Zbl• 
gniew Dutkowslei. bawił niedawno w Hiszpanii. Je3t 
to bodaj pieł'wsza po wo3ni1 wizyta pol&kiego 
dziennikarza w t11m kraju. Oto re'lac1e z tej podró.iy: 

Hiszpa.ni& - kraj posiada
jący dużo 1 Polską analogii, l 
w historii, I (zwłaszcza) pod 
względem usposobienl·a mi~ 
kańców, w pewnych skłonnoł 
ciach chll<!'akteru„. Np. odnło
słem wrażenie, że Hiszpa.nle 
mog1'!by się z nami klócld 
o to, kto jesi a.utorem znane-
go powiedizenla: „Zastaw się, 
a postaw się". Gościnność hl• 
szpańska. Jest mou na.wet bar 
dziej Impulsywna ni:l nasza. 
I my, I Hiszpanie nie odnosi• 
my się ze zbytnim pietyzmem 
do pięknej i niezwykle pofy• 
tecznej Idei oszczędzania, tak 
wielkie święcącej triumfy W 
Innych państwach zachod
nich. Pewnie, nie mamy znów 
tak ba.rdzo z czego oszczi:dza.ć, 
a z drugiej strony ostateczne 
cele systematycznego „otura.. 
nia grosza" (auto, domek, na
wet telewl.ior) wYmagaJl\ nie.o 
lichej cierpliwości ł wytrwało 
icl, Ja.ko że SI\ ciągłe 'jeszcze 
bardzo, ale to !)a.rdzo „~ 
chłonne". Ale nawet w Innych. 
lepszych warunkach materiał• 
nych nie zdobyliby się Hisz
panie na podporządkowanie 
„samochodowi - celowi ~ta• 
tecznemu" l'-Onledzielnego o
glądania walki byków, zaś m:r 
- na zrezygnowanie z wielu 
naszych potrzeb kulturalnych 
I.„ kulinarnych. A na to chęt
nie zdobywają się np. przezor 
ni Ho·lendrzy czy Szwedzi. 

111ec. ku lat funduszów przeka- lwnetrów„. 
Sa.la obrad zgromadziła zYWadlYCh na SFOS, nakła.- Dwa tysiące dwleścte klło-

'Wielu działaczy i pracow- danie podatku miejskiego metrów„. Cóż to jest dla nle-
ników kultury zawodowej i na atrakcyjne imprezy do- najsta.rszego samolotu pasa.żer 
amatorskiej. Zabrakło, nie- chodowe ja.lt np. „Paris sur skiego, nie mówiąc już o od· 
riety, konsumenta - zabra- glace", czy „Błękitny ja.zz". :rzutowcu?! O 15._so. oddajesz 
klo przedstawicieli społeczeń Katastrofalną sytuację w się pod opleJi:~ „ksu:~łe<Lce Sa 
stwa łódzkiego, szczególnie kinach można rozwiązać jedy ben.ie·" (be

0
J
0
g
0
iJSk.a. 11':1~ lotnlw-

ś kl b t · · i . cza); o 2 • pnest ..... asz 
za asy ro o mczeJ, czyl me przez budowę nowych B k 11 do innej ma.szyny• o 
tych odbiorców dóbr kultu- sal kinowych. Gdyby cenę 2I.~o s~ądowanle w Bord~ux 
ralnych, których słowa: kry- każdego biletu podwyższyć dla. nabrania benzyny; - I 
tyka i życzenia, byłyby cen- obecnie o 50 gr, to w skali sko.k ostat.nl„. O trzeciej nad 
nym wkładem w obrady se.l- rocznej uzyskałoby się oko- rainem samolot „zapiera się" 
miku. Szkoda, że ni.e sko- ło 5 mln zł na budowę no- do klapnięcia. na lotnisku ma-
rzystali oni z zaproszenia. wych kin. dryckim, Barracas. 
Podsumowując wyniki d.v• Projekty te są o tyle go- Nle bez kozery MPisalem 

•ku.sjl, trzeba stw!erdzjć, że d.ne uwagi, że jak wynikało ~e „zabiera się", Istotnie, krą 
nie była ona Interesująca: z wypowiedzi wicemin. Za- :l:ył nad lotnlskł·em dośó dłu-
obracała się wokół spraw orskiego, Min. Kultury i go, n31Wet troohę l:rytuj11<00 dłu 
dość powszechnie .znanych, Sztuki nie m<iże udzielić nam go, jakioś nie mogąc „zmlieś· 
wokół braków lokalowych poz.aplanowych dotacji. olć skrzydeł" w wytyczonym 
1 finansowych. Większość światełkami betonowym p.a-
mówców ogi-anłczyła. się do Sporo mLejsca zajęła na sie. Wreszcie skrzydła zbllża... 

ją Ilię do feeryjnych łwła.te
łek, szum w uszach na.ruta 
omal do gra.nic bólu, odnosisz 
stra.chliwe wrażenie, że Jakaś 
szczelna. błona oddelelila twe 
na.rządy łłuchu od świata. 
Gdy po paru minutach mo:iesz 
z powrotem odbierać „a.ku~ 
styczne efekty", słyszysz Jut 
słowa w melodyjnym hiszpań~ 
sklm języku. 

Spoglądam na zegarek (któ
rego wskazówek nie trzeba ł/Y 
Io przestawiać, bowiem w Hl· 
szpa.nH je.t tmt sam czas co u 
nas); dwanaście zaledwie go
dzin ternu odczytywałem • 
granitowego - bodajże - siu 
pa, że do Madrytu Je.st z Wa.r 
•zawY 2.200 kilometrów. 

2.200 km I 12 godzin lotu -
oto „stan faktyczny", fa.ktycz 
ny, ale za.razem i.„ teoretyMr 

wYmlenlenia potrzeb mate- sejmiku sprawa świetlic i a
rlalnych placówek, które rr.- matorskich zespołów artysty 
prezentowali. Nie bez racji cznych. Jeśli chodzi o dal
jeden z dyskutantów nazwał szą egzystencję świetlic i me 
11e,lmik „gorzkimi żalami'' tod Ich pracy - nie wnie-

NA SPOTKANIU 
siono n!Czego nowego. Pro-

kultury Łodzi. jekt powołani.a do życia to- z Zofią Kossak -Szatkowską 
Nie bez racji tet Inny z warzystwa krzewienia kultu

dyskutantów wyr.ae.ll ubo- ry, które objęłoby cało
lewanie, że sejmik nie miał kształt Sllraw ruchu amator
ambicji .oceny pracy artysty skiego nie jest nowy, nie 
cznej placówek kultura!- jest również zły. Wymaga je 
nych, oceny polityki kultu- dnak szerokiej przemyślanej 
ralnej mia&ta. analizy 1 opracowania za-

Taik się zlożylo, że Zofia 
Koosak...Sza1tkows1ka rni,gdy nie 
była w Lodzi. Pierwszy raz 
miiiła przyjechać do nais je
sienią rok.u 1939; lic:zine g:rorw 
wi.elb!icicli jej twórczości po
sta1110<Wilo wówcw.s :rorga111i7X>
wać jej odczyt. Ale przyis:oodl, 
ni.e.stety, trag1l.ciiny wrzt?.Sień, I 
tak sie s>talo, że Zl!lialkom i ta pi 
sa't'!ka dopiero terniz zrealizo
wać mogla swój plain, powl.iię 
ty prred kilkuna.sroma Jafy. 

Znakomita autorka mówiła 
mało o sobie i o swoich pery
petiach za granicą . Dowiedzie 
li.śmy się tylko tyLe, że wraz 
ze swoim mężem, mjr. szia,t
k~. zakupiła w Kom.
wa.Iii maJ.UJtką fermę, na któ
rej ciężko pracowała pr= 11 
lat, ażeby jakoś utrzymać się 
na. fali. Dużo też opowiadała 
o „szarym emigrancie", pracu 
jącym na fermach, w fabry
kach, warsztatach, sklepach i 
kuchniach a.ngiehs<k;ich, dużo o 
tę-.oiknocie naszych emdgran
tów za ojczyroą i o przyczy
nach, które nie porz.waJa•ią im 
wróedć do kra.j.u. 

Czy najpierw muszą być równo zasad organizacyj
rozwiązane trudności loka- nych, jak i treści pracy, a 
lowe instytucji kulturalnych, priiede wszystkdm ustawie-I 
a potem należy oczekiwać nia na odpowiediniej płasz
wysokiego pozimnu artysty- czyźnie amato<rskiego ruchu 
cznego? W pewnym stopniu artystycznego, likwidację je
- tak. Ale wiemy z do- go półzawodowości i „kon
śwladczenia, te teatry, ma- kurencji" z placówkami za
jące trudne wa,runki loka- wodowymi. 
lowe. nie posiadające budyn
ku do wyłącznej dyspozycji, 
i;tale podnoszą swój poziom 
i przysparzają Łodzi &ukce
"'6w, podczas gdy inne, ma
jące leps.ze warunki lokalo
we - nie podnoszC\ te20 po

Wnioski? Jeśli w Łodzi 
ma się dokonać jakaś rewo
lucja kulturaJ.na, ma sie do
kon:ać przełom w życiu kultu 
nlnym miasta, to sejmik 
spełnił tu zadanie za.ledwie 
wstępne, zagajające. Wska
zał tylko na niektóre pro
blemy oczekujące rozwiąz.a
nia. Niemniej je-dnak pier
wszy krem z<>stał uczyniony I 
należy Oczekiwać dalszych, 
konkretnych kroków ze stro 
ny Wydziału Kultury I współ 
pracujących z nim placówek 
ł instytucji. 

W ubiegłą niedq,ielę bardzo 
serdeciznie przyjmowało spole 
czeństwo łódzkie znak1>mi•tl\ 
autorkę „Krzyżowców", „Kró 
la trędowatego", „Zł<liteJ W1>l· 
ności", „Beri: oręm" I tylu illl
nych dziel. 

Zapytana, nad czym w tej 
chwili pracuje, ośw.iadczyla, 
że kończy drugł tom swoich 
wspomnień pt. „Dziedzictwo". 

ziomu. 
TYml problemami nie zaj 

mował się jednak - n!e-
1tety _,. ~ejmik. 

Jest w tym nieco winy o
b ydwu referatów, które n!e 
spróbowały sięgnąć do oce
ny artystycznej życia kul
turalnego Łodzi. 

Jaka jest ge111eza tej jej wiel 
kiiej populatrnoścd? 

Stairała isię to sprecyrowat! 
w swoim pięknym prnemówie 
niu wstępnym prof. dr Stefa
nia Skwarczyńska. 

W końcu padły trzy pytarn.ia: 
Oo panią najwięeej razi tera.z 
w Polsce, co na,twięce.1 impo
n uje, a co najwięcej dziwi? 

2ina•kom.iita a'1.ltorka odoowie 
działa: 

- Najwięcej razi mnie w 
Polsce pijaństwo. Na.jbardzlej 
z~lmponowala ml odbudowa 
Wa.rsza,wy, A co najwięcej 

ddw1? Speejalnle nic, bo czu
ję się w tej chwili tak, ja.k 
gdybym w oróle 1 Polski nie Nieco nowego wniósł ~ 

ferat kierownika Wydziału T. WOJCIECHOWSKA. 

Di:lela K<XSsak-Szczuckiej -
podobnie jak powieści Sienkie 
wicza - są nJewyc:z.erpaną 
skal!'bnicą polskości. Elrrumuje 
z nlch ukochaltlJie na.szej :ziieml, 
naszej kultury i przeszlotld. 
A wszędzie, poprzez barwne 
opisy, pokarz:ainy jest czlowii.e!t 
w swoich !ZJJll.a,gtaal!iiach i wiell
kich t~knotach za }epszym, wyjeżdżała!.„ M. J. 

Przyszłość przemysłu bawełnianego 
Wystąipi~,ie pos. Miiclialiioy Tatar

kówny-Maj'kowskiej w C'Za!Sie sejmo
wej dysk.us.ii nad btlldtŻeltean i narodo
wym planiem go.."1f.)Oda1rc.zym <Jlbnia;żyło 

powacine niedom.ag.an1'ia w pracy Mi
nisterstwa PrzeanY'S~u Ledcll:ie<go. Je
dnym z narjwaooi.ejrS1zyoh momentów 
jest brak opracowanych koncepcji roz 
wojowycb polskiego włókiennictwa. 

W zwią:zku z powyższym, jedoo z 
nahVY'b1t11'oejszyclh · ipolslkich fach(JIW
ców - włóJcie:nnitków, naczelny :i.nży
nier Cenitrailnego ZaTządu Prz€myslu 
Ba'lvełnianego Północ, oniż. Zenon 
WojtkoW1Ski, udzielił interesuj ą,ce.go wy 
wiadu. Teimaitem rro.zmoiwy były per
suektywy rozwojowe przemysłu baweł 
nia.nego, naj!W'ieksz.ej brarnży włóacien
nictwa. wid'ZJiane Olkiem fa.Cihowc.a. 

- Stan n:a!S'zego prizemyig,łu zobr>azo
warny .zostaJ: w Sejmi.e p:rz;e·z Uilclhali
n~ Ta1tarrlkównę-Ma1jik0'\'."ską dosadnie, 
ale zgodnie z rzoozywistośeią 

stwierd1iia illllŻ. Wojtkowslki. - Uwagi! 
dotyaząice caiłego włókienniiotv.r:? (Jldno
szą się w szc2Jegó1ności do przemysłu 
barwelinia1nego madąoogo, noiiestety, wa
runki baird'zo trudne. sipowodoiwaine 
prz€de wszyst.ktlm zacofaniem technicz 
nym. vr większości zakładów praicuje 
się na paQ·ku ma.szyno'WY'ffi montm>,;a
n:vm !Przed PÓ<l wiiek1em. K,ooieczm.e j eis't 
Więc wyrownanne lllalel?'łości d1zielą
cvch nas od kr1a'jów wy,soJi:o up,rremy
słcwiooych w po•stępłe techni!cmym. 
'VYmaga to rozważenia przyszło8·~i 
Przemysłu nie tylko w okresie na i· 
bliższyr.b 3 czy 5 lat, lec:i; 20-25-let
nim z uwzględnieniem olbrzymkh 
Zmian, dokonujących się ~arówno w 
technice, jak i technologii produkcji 
na cRłym świecie. Plan ten mus·! u
względniać przyszły potEITT!cj11ł pr:i
dukcyiny, konieczny dla Z13.'.;'IJOkojen.ia 
l>Otrzeb rynku wewnętrznego, i ekspor 
tu, bazę surowcową,, zrrniiim1owcść, Jl!'ZY 

której ma byó osią.gnJęty okr€1Ślony 
po.tencjał jpro<lukcyjrny oraiz starn te
chnlicZllly i możliwość daJ.sz,ei e!kono
mi1czne.i eksploia.ta•ciii posfadianego obe~ 
nie pa.11ku ma.szy1rwwego. 

Za:kłaid.a.jąc n.aiwet n.ieco mmeJszy 
niiż obecnie przy.ros't naituraliny, PO!lska 
w 1980 r. liczyć bęcli7JLe przynadmniej 
40 mln. ludnO\ŚCI!. Przyjmując, iiż na 
jednego m.iewkańca wyipadlnie wów
CZ12•s 25 m 11k.a:nin barwełniianych rccz
nie (obecm!e ok.oło 19) . w r. 1980 po
trzeba będzie pra1w:·e 1 mld metrów 
tkaniin na potrzeby wewnętrzne i ok. 
200 mln. m na eksport. Założenia te 
są ba!l'dzo 01g!ędine. W wy>Soko uu;>rze
mysim"7i.onyoh kriaj.alClh n.a jednego mie 
s·zik.a.1'i·ca przyµada bowi•em Olkoło 40 m 
1Jlrnnirn baiwełnba·nych rocznie. A wi;,;c 
2la 20-25 laJt pol1srld pir2Jemysł baweł

niany musi ipod1W'Olić swą produkcję w 
porównaniu z obecną. 

C-zy m.Jnaoiia to, że tr2lelba zbudować 
przynajmnłei jeszcze ria,lJ taki pI?.'e

mys1ł bawełniany, ialki posii1adarny obec 
nie? Nie! Byłoby to nie•ZJbęd1ne wów
czas. gdybyśmy trzymali s!ę tradycyj
nej techn:iki i te:hnolcigiii pirodukc.j-i. 
Koniecznością dla naszego przemysłu i 
to z punkt.u wirhenia techni·ki ja.k I 
ekonomii, jest przejście do stosowania 
najnowocześniejszej te()bnologil wl•i-. 
kienniczej, główni.e w opa1milu o SIU'ro
wi ec kra.iowy, a przede ws:zys·tikiitm o 
włókno syntetyczne i sztuczne innych 
rodzat,iów. przy og.rarniiozarnilu d.o nic· 
zbędnego minimum 'Z'1.1życi.a baweiłny. 
Zamoiernenia sl\.IJrowcowe włókiennic
twa musza więc być zsynahron:zow.a
ne bardzo ściś1e z p1allJJami •przemy
słów ohemioznego i mai~izynmvego. 

Rea11ne nasze możliwo,ści :t'nansowe 
i ma1teriallow-0 poZJW<:l'lają - WEdług 

ilnż. Wc>jit:kowsiki:ego - n.a n.a1Stępujące 
roZl\v.iąza1nie: 

Począwsizy od mome111tu m1bwi·erd·ze-

niia p'Larnu diłu.gookreoowego, w ciągu 
pierwszych 5 lat wymienić należy w 
przędzalniach na możliwie najnowo
cześniejsze 500 tys. wrzecion. J!ropo.;:
cionaąn1ie wymiarnde m.uszą ulec urz:i,
dzenia w tkalniach i wykończalniach. 
Musi to być pa1rk o wydajności 3 ra~ 
zy większej niż ma.szyny użytkowane 
przez nas obecnie. Równole1gle prze
mysł budowy maszyn włókienniozych 
powinien 01Parnować produkcje maszyn 
nre odb;egwiących od poziomu świa
towego. W tym otkresrie naileży eks
;plo.aitować pozostały paJ."lk maszyniOWy, 
przeprowad1z.a.jąo właściilwCl j€!1\(J kon
serwację, 

W momencte qparnowal1111a pr.odukcji 
niajnowooześnLej1s.eych maszyn przez 
n.a1sz przemys1ł, czy pr.zemY'sł fainych 
krajów demoikraqiti ludowe.i, należy 
zdecydowanie przechodzić na nowo· 
czesną technikę I technologię we 
wszystkich fa.brykach, wymien.1ia,]qc 
stoipniowo sta1re ma;;.zyny na nowe. 
Pozwoli to przemysił<Ywi baweliniiane
mu na obeo11e.i PO'Wi,er-zchni użytkowej 
tuzyisik.ać potrzeibną w 1980 r. produk
cję i to przy rpracy d'\vuzmianowe,i, a 
niie niieekonomi1CZ1nej 3-zmi>a!l10wej 
.i.ak obeaIJJie. Nie 01zin.a,c-za to, że nie 
będJzLe ipotrzeiby budowy kilim nowych 
obiektów. Będą to jedn.alk tylko za
kłady UZ!U;Pelniiadące. 

Sumy wydaitlrow.an{'! oo pr.wbudowę 
i un.owocześni1B!1Jie będą mn:i·ej.sze Od 
k\vot, ~óre musieliibyśmy wyda1bko
wać rC12lbudawując do po1trzebnych 
ro2Jffiiarów przemys·ł ba1werbniany tYJpll 
klac<;-yoznego. Zao5'zicizęd1zii s1ię :przy t}"!n 
wi·e1kie ilości mai1Jer1~ałów bu<lO'Wll.a
nych. Przerbud(Jlwa talka stworzy po· 
n<JJdto ;po.dtsta1wę l 'O.ZWO·.i>U dla krajowe
gr:i prwmyswu budowy maszyn 1 prze
mY'słu włókien sizitucznycih. Jerunocześ
n1ie 2lWiękiszy ()Ina rentownooć pr'Zed
siębio1~stw włólk:;'enniic•zycli, 

ny. W !"Leezywlst<>śol jednak 
wypa.da pomnożyć te cyfry 
chyba przez dziesięć, a może 
I więcej, l dopiero wtedy o
trzymamy jakiś praktyczny 
wykla.dnlk odległości między 
Polską a His7Jp.a.Jlią, która 
jest dla nas teraz prawie cał
kowicie „ziemią nieznaną" I 
kompletną „egzotyką". Tu ~ 
miejsca na.leży dodać, te I od· 
wrotnie: tym samym Jest dla 
Hiszpanów - Polska. Ta.k ło 
w malej Europie ma.my 
sztucznie powsta.Ie - wzajem 
nie dla siebie egzoty~ „re
zerwaty" ... 
Opuszczając Hiszpanię, po 

trzytygodniowym pobycie, wy~ 
.wJiorz.lem 11 niej (uwaga, celni• 
cy!) dwie walizy kolorowYch.„ 
- nie, nie: nie kretonów -
wrażeń - jest Ich nawet -
ot, typowe „kłopoty bogactwa." 
- trochę za dużo, tak te u
płynie nieoo eza.su, nim Je so
bie tematycznie poukładam i 
pedantycznie posegreguję. Dziś, 
na otwarcie cyklu hiszpań
skich spo.strzeże1'i, garść „wszy
stkiego po trochu", jednym 
tchem, tak jak właśnie opo
wiada się po powrocie z wo
jażu, gdy świeżutkie impresje 
tłoczą się bezpardonowo, wy· 
dzieraJ11<c sobie miejsce w ko
lejce. 

Ra.rdzo lubią w Hiszpanlf 
Polskę I Polaków, chociaż ta-k 
ba.rdzo niew;f.ele o nas l o 

Hiszpania!... Ani ml w gło- naszym życiu wiedzą. Mme SI\ 
wie 11illć się na przybleran!A! to jakieś „metafizye<Lne" włę
pozy zblazowanego podró:l:nl- zy wspólnoty małych, lecz o 
ka, I dlatego, sądzę, że bar- bogatej i świetnej hist-0rii na
dzo dużo będzie w moich no- rodów? MO'łe po dziś drz.ień 

tatkach wykrzykników za.• przetrwały w Hiszpanlm legen• 
chwytu dla piękna tego kra- dy o jakże „romantyczne.i" 
ju, jego zwyczajów I za.byt- szarży szwoleżerów pułkowni

ków. Tu siońce świeci o- ka Kozietulskiego w somo• 
strzej, przydając ziemi bar- sieITskim wąwozie? Roma.o
dziej soczystego blasku. A gdy tyczne pBrywy I wzloty Sl\ 
świeci słońce - nawet nie tak również charakterystyczne dla 
moooe jak hiszpańskie historii dumnej Hiszpanii. 
\Vszystko wygląda. piękniej, ra Spotykana oodri:iennie, na 
dośniej, życiodajniej, PrzynaJ kaooym kroku życzliwość, ba. 
mni·eJ dla turysty„. I stąd wręcz serdeczność I wyrdana 
„konfltkt" między obcym przy przez „szarego" Hi>'!la:pana sym 
byszern a hiszpańskim gospo- patia dla Polski I dla tej Jej 
da.rzem; przyby~ kin.ie na cząstki, jaką przedstawiasz 
czym •wiat stoi, gdy pa-da swoją skromną osobą - la
deszcz, ale gospodarz jest z two sprowadza odległość mię
tego wielce urado<wany, bo- dzy \'Varszawą a Madrytem do 
wiem Irytujące etranżera kro- 2.200 km. Tylu, ile wYDOSI cma 
Ple powiększa.Ją za.soby wo- w rzeczywistości„. 
dne, a tych poskąpiła Hlszpa- Jeden przykład: jako że mię 
nil natura. Polscy smakosze dzy Polski\ a Hiszpanią nie 
win będą zapewne niepoclesze ma konwencji pocztowej, w 
ni, :l:e nie mogli być w Hiszpa zasaAzle, gdyby his7l1>8ńskl po 
nlł w roku 1947, roku wf.elklej oztowlec zechciał być służbi
sus":y, kiedy to zaprawi: mu- stą I skrupulatnie postępowaó 
rarską rooira.bia.no nie wodą, według litery przepisów, to 
lecz właśnie.„ winem! Powie- twoich kartek z po'l:drowienia. 
dzenie: „Pić wino jak wodi:". ml dla rodziny t znajomych 
należało odwrócić„. „mia.łby prawo" nle przyjąć. 

Hiszpania - kraj kontras- Air. nie: po przeczytaniu adre 
łów... Ot faki, najbardziej mo su uśmiechnął się do mnie. 
że rzucający się w oczy, przy- powied21ia.I: „Polach<>" I zape
kład: wysokie kobiety, lecz wnił, że ka.riki dojdl\ nieza
nl·scy mężczyźni. Lecz niech wodnle do celu. Co tet si~ 
nie 7,()stanie to poczytane 7.a. stało. 
„symbol" supremacji Hiszpan- W świetne.I drużynie pllka.r 
ki w życiu codziennym! Ru.e- sklej Realu Madryt gra Polak 
czywistość jest kra1icowo i.n- z Francji, Kopaczewski (Ko-
na I kobieta niewi.ele ma do ~a/. Jakoś nie może się przy-
p0<wiedzenia, a panem i w!,11d- Jąc w nowym otoczeniu. z 
cą Jest o 1 - Pl'Ze2: najwięk- ~i.elu ust słyszałem następu-
sze ,.O" Pisa.ny. Przekorna na Jące słowa: „On ba.rdzo źle 
tura ka.21ała. Hiszpance pa- robi, :l:e podkreśla swo,le oby
trzeć z góry na swego towa- wat~lstwo francuskie. My Po
rzysza, zaś panująca obecnie lakow lubimy 0 wiele ba.rdzieJ 
wszechwładnie wł~ka m<1da niż Francuzów" 
przeraźliwie wysokich obca-, .„ 

~~ww!es~~~~i:d~~;:ś,~~ż~i- Sensacy1·na op0rac1·a 
Kontrasty„. Absolutny me- U 

ma.I brak tzw. klasy średniej! ł 
W Hiszpanii są albo bogacze, raz ącze • 
albo biedacy, tych pienvszych n I O 
naturalnym biegiem rzeciiy 71 I ł . 
Jest bez porównanfa mniej. ' - e nich braci· 

His2lPania - jedno wielkie 
muzeum„. Ten. kraj wszedł w Syj" amsk1"ch 
ostatnim okresie na rynek tu- · 
rystyca.ny i dochody z zagra- Jak donosi 
nlcrz;nych . turystów stają się „Peipłngpao", dziennik t>ekll'iskt 
cor ks w stolicy C:hln do• 

az w1ę zym zastl'zykiem konano . przed dwoma tygodniami 
dewiirowym dla skarbu pań- se11sacy1nej operacji ro1.d 1 1ełenJa 
stwa, a pesetowym dla wielu, 71-letnłch braci syjamskich. 
wielu Hiszpanów: hotelarzy, Jed.en z braci został uralowany 
kelnerów, szoferów, Pt"T.ewod- dzlek1 oddzieleniu !IO od wspóilo· 
nńków itd. Turyści chwalą so- :arŚysza, któremu !ITOzila nle<:hyb 
ble Hiszpanię ja.ko „tanj kra.i". bnzn~~ert Pozostałv przy życiu 
Taki komplement jednak di.a- dzl 0.b~oni: :~::in:śi::~ch, kprze<:lto
bła ·!est wart: bowiem reguła lconwalescencjf 1 życiu ~e~~s ~?" 
jest 1_nna: tani kraj dla cud'71{} !ll'OZI nlebe,.,pieczeństwo. 9 

zienfoa, musi być 1lrogi dla Bracia svlamscy zrośnięci byll 
stałego jeg') mies7.kańca. I tak Pleci\!lllJ, Od 62 lat żyli z dala od 
też ,jest w istocie. ludzi. a.żeby nie wz;bud-.iać sensa-

Pc·se.tę przyrównać można w ~Il .~rod ot~zenła . Obydwaj <l· 
zasadzje do naszego złotego \kem i sle 1 mieli po jednym dztec· 

jeśli id,.,ie. o si~ę. nabywczą'./ 
1
'op".racfa rozłączenia dwóch bra 

Artykuły z.Y1~nosc1owe (mię- cl sy1amsklch ?~bvla sle w Zie· 
so, masło, JaJka) są w Hiszpa dnoczonym Chmsklnt Instytucie' 
nii droższe niż u nas (kilo- Medycznym w Pekinie I trwała o· 
gram szynki: 100 peset, kilo- koło 2. qodzin. Lekarze zdecylło· 
gram średnie.i jakości mięsa: waJi ; sie na 1>r~eprowadzel!ie de· 
46-50 , · 'k cy u,ąceqo zabiegu, kiedy jasne 
. pese .• , JlllJ o: ~.20 pese- już było, że olerplącv od d.luższe. 
ty). Natom1a.st obuwie i kon- !IO czasu na przewlekły bronchit 
fekc,Ja wyrównuje tę różni.cę, i~den z braci wkrótce umrze, Js!nt 
podczas gdy ceny a.rlylmlów 010 w kilka !lodzin po operacll 
tzw. techniciinych są mniej Liu Szenq Tl zma~I. 
więcej taki•e same. za.robki _ Pozo!laly 1>rzy :I l'clu bliźniak u• 
,ia.k u na,~· 2 tys. peset kl już czv SIEI obec~e chot!>z,Jć łndywi· 
b d ' . . • dualn!e. Czu1e sle d<>brze I ale 

M ~ dobra PCll5Ja. I raczej narzeka nil żadne dole<JllWoścl. 

»Z!EN~K LÓDZKI W' ll:ł W!'i~ ' 



Duży rozwój, ale też i duże braki 

Lecznictwo przemysłowe 
pod patronatem lecznictwa zamii.ni ęte~o 

:N'otujemy stały rozwój 
lecznictwa przemysłowego w 
naszym mieście. Kadry per
sonelu lekarsldego il pielęg
niarskiego zwiększyły się o 
100 proc., a ilość przyjęć do
szła do 710 tysięcy. Ilość za
biegów pielęgniarskich doko
nanych w ub. roku, sięga bli
sko 2 mllonów. Lćdź posiada 
obecnie 271 pOTadnł ogól
nych, gabinetów specjalisty
cznych i pracowni analitycz
nych. Dzięki dość silnej ak
tywności w organizowaniu 
placówek służby zdrowia 
przy zakladach pracy, w 
chwili obecnej obejmują one 
opiekł\ lekarską, felczerską l 
pi.ielęgniarsltą 183.000 pracow• 
ników. 

Ale.„ 

woli lekarzy, ma niezwykle 
cleżkie zadanie, 

W wielu zakładach łódz
kich warunki pracy stanowią 
nawet źródło zagrożenia pra
cowników chorobami zawo
dowym!. Brak urządzeń her
metvzacy,inych, wentylacyj
n;vch ł kllmat)'7.acy,lnych to 
najważniejsze holączki. Poza 
tym ciągle notuje się brak 
pomieszczeń na jadalnie, 
brak UJbikacji, umywalni i 
szatni. 

WBREW BHP 

rządzenia zmniejszające do 
minimum szkodliwośó pracy. 
W niedostatecznych warun
kach pracuje jeszcze więk
szość chemicznych zakładów 
spółdzielczych, zakłady far
maceutyczne, w których do 
produkcji używana jest rtęć, 
zakłady filcowe, sprzętu 
przeciwpożarowego i sporto
wego. 

SKĄPCY 

Z poprawą warunków pra
cy w zakładach łączy się 
prawie zawsze konieczność 
podjęcia remontów i uspraw
nień wymagających dużych 
nakładów finansowych. Bar
dzo często niestety zdarza się, 
że na te cele nie planuje się 
odpowiednich funduszów i 
nie wstawia się iteh do rocz
nych planów inwestycyjnych. 
Bywa l tak, że już przyzina
ne fundusze na BHP nie są 
wykorzystywane. 

Aby tego w iprzys7łości 
uniknąć, należałoby Z\\'ięk
szyć wpływ lel~arza przemy
słowego na te sprawy, Jeden 

z lekarzy przemysłowych wy• 
raził się nawet, że bybby 
szczęśliwy, gdyby w zakła
dach zlikwidowano komórki 
BHP, gdyż one to, obsadzone 
przez niefachowców, hamują 
często postęp w tej dziedzi
nie. 

NOWE WNIOSKI 
Zarząd Służby Zdrowia 

wysuną? ostatnio wiele 
wniosków w celu poprawie
nia istniejącego stanu rzeczy 
i przed'\tawił je Prezydium 
Rady Narodowej m. Lodzi. 
M. in. postanowiono zorgani
zować patronat lecznictwa 
zamknh:tego nad lecznictwem 
przemysłowym. Tytułem pró
by w dzielnicy Ruda oodzlał 
łntern.istyozny Szpitala lm. 
Pirogowa obe,imle na.dzór fa
chowy nad poradniami ogól
nymi lecznictwa przemysło
wego oraz nad izbą chorych. 
Postanowiono również wyzna 
czyć jeden ze szpitali łódz
kich j11ko teren stałego szko
lenia lekarzy dla przemysłu. 

(ICas) 

Tylko 40 proc. gabinetów 
lekarskich znajduje się na do
brym poziomie , 40 proc. na 
dostatecznym, reszta 7..aś pra
cuje zdecydowanie źle. Wiele 
czynników składa się na te 
mankamenty. Pewna część 
lekarzy nie zna. procesu tech
nologicznego w swofoeh zakła
dach. W tym stanie nie mo
że więc docenić warunków 
sanitarnych oraz higieny 
pracy i prowadzić właściwej 
akcji profilaktycznej - co 
jest naczelnym zadaniem 
lecznictwa przyzakładowego. 

W przem.vśle włókienni· 
czym obok zakładów, 1.ttóre 
7.alożvly nowe urządzenia 
wP..ntylacyjne i klimatyzacyj
ne, np, ZPB im. Obrońców 

Warszawy, ZPB lm. Armii 
Ludowej, Zakłady Tkanin 
Dekoracyjnych i inne, wlęk· 
szość wykończalni ni" ma 
odpowiednich urządzeń za
bezpieczających pracowni
ków przed zapyleniem i 
przeirrzanilem.. Uchybienia z 
:zakresu BHP można spotkać 
nawet w nowych obiektach 
przemysłowych np. w Rudz
kiej Przędzalni, gd~e pomi
mo Interwencji technicznego 
Inspektora pracy dopuszc7AJ
no do rozruchu szereg ma
szyn zgrzeblarskich bez na
leźytych osłon. W najgor
szych warunkach pracują od
dzilaly wykończalni, a szcze
gólnie farbiarnie, Wiele fa.
bryk nie posiada urządzeń 
odemglających. Tak Jest 
m.ln. w farbiarniach ZPB im. 
Dzierżyńskiego, Marchlew-
1kiego, Gwardii Ludowej, 

Już wkrótce powstanie 

Poradnia dla kobiet 
Na plan pierwszy wysuwa

ją się wciąż usługi lekarskie. 
W tych zakładach, gd:i::ie wa
runki pracy są ciężkie, gdzie 
BHP stoi na niskim pozio
mie, tam przemysłowa służba 
zdrowia, mimo najlepszej 

Spoi kamy 
30 maja 

się 

„Od kilku lat trwający do
bry zwyoza.J, 7.e w „Dnia.eh 0-
śwl&ty, Ksiątkl I Praay" my, 
czytelni<:y Wa.szej ga.zety, zwie
dza.my wspólnie Muzeum 82tu
kł, tego roku - mimo zapowie
dzi - nie wstał (nle$tetyl) p.00-
trzyma.ny. Dlaczeeo?" - zapy
tuje p. A. N. 

Odpowiadamy ogóltn!e: Jed
nym z gwotdzi tegorocmej im
prezy w MUlWU!ll Srzituki mia~ 
byt! wielki program ail"ty.stycmy 
na dziedzil1cu mumeum. Pon.le
wat Jednak pogoda n.ie dopiM
la - a „Dni Oświaity, K,sjążk.i i 
Pra.sy" trwa.ją wlaf\ciwie przez 

caly rok - teinn.l.n tej popular
nej imprezy odlmony :oost.ał na. 
dllień 30 maja, o czym w swoim 
cz.asie n<!e omi€\st!:lmmy przypo
mnieć naszym miłym czytJe:lJnl
kom. 

W przemyśle metalowym 
najgorsze warunki pracy są 
w odlewniach. Jedynie odlew 
nia Fabryki Kotłów i Ra
diatorów posiada względnie 
nowoczesne urządzenia. W 
FabryC4? Maszyn Wlóklennii
czych I MMzyn Jedwabni
czych, w Zakładach im. 
Strzelczyka pracuje się w 
warunkach bardzo dużego 
za.pylenia pyłem krzemowym 
bez Uf7.l\dzel'\ pyJochłonnych. 
Te zakłady są do dziś naj
większym żródłem chorób za
wodowych na terenie Lodzi. 

Ostatnio jednak zauważa 
się w prlemyśle meta!ow;m 
stałą poprawę. Zaklady Wy
twórcze Aparatów Telefoni
cznych oraz Zakłady Wy
lączników Niskiego Napięcia 
po długotrwałych Interwen
cjach słuilby san.-epid. wy
budowały nowe wzorowe u-

trudniących • 
SH} 

W pierwszych dniach czer 
wca otwarta zostanie przy 
Zarządzie Łódzkim Ligi Ę:o
bbet poradnia dla samo·po
mocowych zespołów usługo-· 
wych oraz dla wszystkich ko
biet trudniących się chału
pnJotwem. W poradni dyżu-

Prasa rosyiska 
w Polsee 

Ito1vlskle Towanvstwo 'Kultn· 
ralno·Ośwl&towe w Polace wyda·Je 
w fęzyku ro1yfsk.tm iluttrowa•ne 
czasOl)>!smo •Po.fecm.o-Uterackie 
„Zwleno" ora~ tv!fodlli.k „RuH~lf 
Gołos" Ido nabycia w kiptka.ch 
„Ruchu"). 

W mleslęcmlllw „Zwie.no" %llll)
d11. czvtelnlcv c1•a.we arrtykulv na 
temałv lUer&ckłe, naukowe t spo
łeomo-ooMrtvcme, reJ)OT'ta.te 1 ko
responden<: fe z kraifu I zaora~lcy. 
booa.tv dzla.ł beletrvstvkl l poellJl, 
sailVTłl l•td, 

Tvcrodnlk „RaukU Gołos" l»'ZV
nosl obszeme wla.d-01111oścl z kra.lu 
l ze świaila, porusza aJklual!lle za. 
gadnlenla 1>o.lsikleqo łyda SJ)Olec:-r
n o-11os.1>ollaro:zeqo, w szcze11ólnołcl 
zaś 9Jll'll>WV dotyczące ro1vtsklei 
mn!eJszoścl naroclowel w Polsce o
raz mfonnuJe o tyciu ZSRR i In· 
nvch kralów, 

---------------------------------------------------Erich Maria Remarque {102J 

• • Czas zyc1a 
• , • • 
1 czas sm1erc1 

tłum. Juliusz Stoynowski 

- Tak - odparł CTraeber z wy1Si1kiem. - Tak, 
Elżbieto. Jeśli w ten sposób na to patrz.eć, cze
k.a nas jesz.cze wiele SZCZJlŚCia. 

Sie<lzńeli bardm długo. Graebe1' za,placil m 
kolację i pani ·w:tte po.szła spać. Mogli. więc 
jeszcz,e poWL'>"l'lć j<:1kiś czas. 

- Bo tuital jest dom bo2:y. Ludzie, którzy n;!e 
są poślubieni, nie mogą tu •spać razem. W kruż
ga111iku rnamy osobny oddział dla mężczyzn i 
osobnv dla kobiet. 

- Nawet jeśli są malteństwem? 
~Nawet l wtedy. Kruż.ganek stanowi część 

kościola. Tu nJe miejsce na rooko.sze 7lmyslowe. 
Wy obo.iP. nie wygladiade na malżeńs.two. 

Grae!J<?.r wyc.iągnąl świadectwo ślubu. Za.kcy
stiain na loż:vl n.iklowe okUilary i czyt.al w świe
tle wiecznej lampki. 

- Od bar<lzo niedawna - powiedział wresz
cie. 

- Pod tym względem nie ma w kat.ech.izmie 
żadn:vrh przepi;~ów. 

- Ozy wz.ie11śde także ślub ko~cieLny? 
- Słuchaj parn. - powied•?.iał Graeber ........ Je-

chałupo icłwem 
row.ać będą instruktorki, 
które udzielać będą rad i 
wskazówek z zakresu szy
cia, hafciarstwa, dziewiar
stwa itd. 

Na miejscu znajdą sią ma. 
nyny do szycia, na których 
kobiety będą mogły od rar
zu prólJować swych sił pod 
lk:lerunkil.em Lnstrukt0<ra. 
Do dyspozycji znajdą się 
równie.Z aktualne żurnale 
krajowe i zagraniczne. 

Poradnia ta czynna będzie 
codziennie. PoiliB.dto przy po
radni prowadzone będą kur
sy zawodowe. Na pierwszy 
ogleń pójdą dwa: dwumiesię
czny bamboszniozy I półro· 
czny kosmetyczny. Pomyśla
ne 1ą Ol!le przede 'W!Szyst
łmm dla kobfei zwolni.onych 
z admin.Jstracjł. Później zor
ganl•zowane będą dalsze kur
BY: kroju ł szycia, firankar
skl i haftu maazYnowego. 

Duszno w tramwajach 
Wczorafsrv d:zień bvł zdaje 9lę 

przeloonowv, jeśli ldzl.e o pogooę. 
Znów pojawiło ~ICJ słońce, ciepło 
!... na•rz-ek.anla pasa.terów na n!e· 
znośną duszność wskutek zamknlę 
t~h o.kien w łódzkich tramwa· 
fach. 

MPK powi!llno dokona~ zawcza
s11 prze!Tlądu technlczn8ilO, u.motll 
wla.iąceqo w rnzle potrzeby O!lw!<i 
ranto okien we wszv&l1dch woza.eh 
Ir am watowych. ----
Dzieci czekają 

Co rolw na wiosnę piaskownice 
sa odświetane. dzieci zaś o
lrzymulą czvstv, łólty piasek do 
zabawv. W tvm roku za.pomniano 
widocznlo o clzleciaC'h, bowlem w 
większości piaskowni<: czmni slę 
brudny, zen:loroczny piasek. 

Dzle!11 siq tak po<lobno dla·leqo, 
te Wvdzlał Oświaty nie wv· 
dał dotyc-hcza11 peJecenla w t..,j 
sprawie Zarządowi Zieleni Miej· 
sklef, a 11 DH jak wiaidomo, bez 
„paiplerkii" anl rusz„. 

lód i oczekuje 
kolarzy X Wyścigu 

Już tylko godziny dzielą nas od momentu, gdy około 
godz. 17 nad Chojnami ukaże się helikopter. B~ie to 
nieomylny znak, że kolarze X Wyścigu Pokoju 1lblilają 
.się do granic na.szego mLasta. 

Przygotowania dekoracyjne na całej trasie przejazdu 
kolarzy trwały wczoraj do późnych godzin wie.cz!Omych. 
Na granic.ach miasta w Józefowie przy końcowym przy
stanku autobusowym ustawiono olbrzymią bramę trium
falną, przystrojoną flagami wszystkich państw uczest
niczących w wyścigu. Dalej wzdłuż c:ałej ulicy Rzgow
skiej girlandy zawieszone na du:zewach i słupach, trans
parenty I flagi. 

Na jednym z transparentów czytamy n:apis: „Za.loga 
ZBM Łódź 2 wita X Wyścig Pokoju". Na innym: „Robo
tnicza Łódź pozdrawia kolarzy Jubileuszowego Wyścigu". 
Obok przejazdu kolejowego ustawiono trzy emblematy 
z olbrzymimi herba.mi Pragi, Berlina l Warszaw;v. Na 
jednym z transparentów widnieje napis „X Wyścig sym
bolem walki o pokój na całym świecie". 

Ulica Piotrkowska od Placu Niepodległości przystro
jona jest wyjątkowo barwnie i gustownie. Lata!I'nie 
przystrojono olbrzymim.i lampionami o barwach państw 
uczestniczących w wyścigu. Kilkadziesiąt ekip na samo
chodach i platforma·ch zawiesza flagi, chorągwie i gir
land.y papierowe. Stanie również brama triumfalna pn:J• 
zbiegu ulic Zcromskiego I Mickiewicza. Tuż przedtem 
na tr.zech transparentach w języku polskim i niemieckim 
hasła witające uczestników wyścigu. 

Tonie w powodzi flag Wytwórnia. Papierosów przy ul 
Kopernika. Kolejarze na moście nad ulicą Karolewską 
:zawiesili olbrzymi transparent i kolorowe chorągiewki. 

Pięlmie u<lekorowana jest także brama wjazdowa na 
stadion. 
Łódź .słynęła do tej pory z tego, że porządek na całej 

trasie w mieście i na przedmieściach był idea.lny, deko
racje wyjątkowo barwne i gustowne, a subordynacja wi
dzów nie p!>Zostawiała nic do życzenia. Należy przypusz
czać że i w dniu dzisiejszym mieszkańcy Łodzi, którzy 
wita

1

ć będą kolarzy, zdadzą egzamin na piątkę i przy
czynią się do tego, by również i w tym roku Łódź zali
owno do etapu, gdzie zawodnicy i towarzyszący wyści
gowi byli witani najserdeczniej, a organizacja. była na.j
sprawniejs7.a.. 
Piękną d.ekorację otrzymało Prezydium Rady Naro

dowej, gdzie spod baldachimu różnokolorowych chorą
giewek kolairze w dniu jutrzejszym wystartują do osta
tndego etapu do stolicy. Przed Prezydium ustawiono try
bunę honorową. (Sk) 

Kto, kiedy i którędy? 
Musimy zachować 

idealny porządek na trasie 
W zwiąrzJkiu z przyjazd~ 

kolairzy, dziś od god~. 15 po
jaa:ld.y meoh.anikzm.e zdążają
ce z kleru<nlkiu p&ruo•cnego 
na polludinle w s·ilronę Pa bia 
nó.c będą mo•gły jerozić u1i
<"Mlmi: Kitińs1dego, Dąbrow
skiego, Jachowicza, Podmiej 
ską, Leczniczą i dalej ui. Pia 
socimq, Tuszyńska,, Swnooką 
do PalJi.anick.iej. 

Poiarz..dy rZJdąż.a·ją,ce w tym 
cz.asie z Pabianic do Łodzi 
będą mogły je•chać ulicą 
Pa,bianicka. WóLczańsk.q, 
Wróblewskiego, Brat11siaw
ską, Krzemiemiecką, K(Jl11,sta,n 
tynowsk.ą, Obrońców Stal.in 
gradtt do Placu Wolności. 
Około godz. 16 za,mk.nięty 

zostamie przelot przez u!. 
Rzgowską przy Leczniczei 
aż do przejazdu kolarzy. 

Ruch poja::;dów n.a RZL<!ÓW 
odbywać .się bę<lme od god'Z. 
15 ul. Pablanklką, Rud!zika 
w stronę R'Zlgowa. Tam ogra 
nkzenie l"UIC'hu il1Jas1tąr>i we
dl'U.g ins1tn.1.k·cji milkfaintów 
na posterunkach. 

wozy straży poża,rnej, pogo
towia ratu:1ik.owego, MO, o
raz samochody mają.ce spe
cja.lne przepu.stlvi. Wjazd na 
sfadm dozwoloo.y jes.t jedy 
nie dla samochodów ze spe 
cJa!Lnymi przeipl\ll.Sitkami. 

Okoio godzimy 16 na,stąpi 
duże ograniczenie ruchu 
traimwajów. Wiele linii zmie 
ni swe trasy. Autobusy 54 t 
55 ni-e k.ursują. Po :zak.oiicze 
niu wyścigu ul. Piotrkow
sk.q od Struga do Plmcu Wo! 
no§ci nie będą jeździty 
tra.mwaje. 

(s) 

Wandale niszczą skrzynki 
do korespondencji 

Dla wyqo'dv lokatorów t dorę
czycieli listów wo wszystkich tir>· 
mach mieszkalaych założono sk.rzyn 
kl do korespondcncjl. Nie hrak 
tei!nalt wandal!, którzy z całą· pre· 
medytactą psufą Ich urządze:nla, 

O wszelklch uszkod•zenlach skrzy 
nek n<>.leżv powladomlć listonosza 
lub Urząd Pocztowv w danym r~ 
fonio, a s1>ra1wców rozmyślnego nl 

Po u1i1cach. którymi 
gnie tra1Sa wyśc·igu, po 
15 mogq. naruszać się 

b'e- szcz~nla skrzvnek oddawać w ri:· 

d. · I en mHJcll wzcr!<:rlnie powladomlć 
go z. Mlej~.'rl Za~z11rt Po<:zty (ni. Tuwi· 
ty!lw ma 381 tel. 317-28 lub 263-12. 

Ksiqżyc uniósł się wyżej. Noony zapach zle
mi i ml.cxlych Llści .<;tal się runiej.szy i Vf spo
kojnym powJ.etrzu pokQ!l.al na chwilę won pyłu 
l gruzu, kloca ciągle wiSliala nad miastem. W 
:r.aroślach przemkną! kot polujący na szczury. 
Szczuróv1 b~·Jo teraz z.nacz.nie więcej niż daw
niej; pod ruina:rn.i znajd<',waly obfity żer. 

i:;t<>.ś.my zmęczeni. M.o.ja żona clężko pracowała. 
Idziemy reraiz spać do OJZ'l'OdU klasztornego, Je
m palll ma coś Pl"Z€ciWk<> temu, epróbtuj nas 
pan wy;pędz.ić. Ale niech pal!l przyprowadzi 
wi<'cej ludi7j, To nJe będzie takie !atwe. 

________ ...... .,. 

E1żl:tieta i Grao?~r wyszli o jedt."Il'a.stej. :Mieli 
uczuci€, że ''!JUSZC?.ni'I wyspę. 

- P.:-zys7.li~cie za pó·;,no. Wszystkie miejsca 
1ą już zajęte - powiedział na .ich wid<>k za
krystian. 
Był to inny n!ż z rana, mlod8zy, gła.diko wy~ 

golony, sztywny i pełen godności. „Prawdopo
dobnie to on wd€lnuncjowal Józefa" - pomy
ślał Graeber. 

- Czy nie możemy się prz.es.pać w ogrodzie 
klas~tornym? 

- Na osłoniętych miejscach wszęd.?.:e już 
'plą ludzie. Dlac:z,:>.go nie pójdziecie do miej
skich punktów noclegowych? 

O dwunast('j w n.ocy było to zupe.bnie ldio
tyczne pytanie. 

- Więl<.s7..ą ufność pokładamy w Bogu - od
paa'ł Graeber. 

Zak!'yst.ia.n popatrzy! na niego praenikliwie. 
- Jeśli chcoc:ie tu .:z.ostać, musicie spać na 

dworze. 
- To nie szkodzi. 
..._ Jesteście mal±eńl;~""l.? 
- Tak. Bo co? -

Kolo nkh sta'!ląl nagle jakiś ducho.wny. Zbli
ży! się be212:ooles1n.ie. 

- O co chodzi? 
Zakr:vsti.an wy!o7.y1 całą sprawę. Duchowny 

przerwał mu po k;ilku zdaniach. 
- Bohmer, nie u.dawajcie Boga Wszechmoc

ne-.o. I t.ak już źle. że ludz.!e muszą spać tu
Uij. - Zwrócił się do Graelx:ra. - Jeśli jutro 
nie z.n.aj<l:Zle pan mieszkan.ia, niech pan przyj
dz.ie oo minie o dziewiąte; wieczoN'm. na Dom
hof 7. Probooocz Biedendieck. Moja gospodyni 
już was gdzieś ulokuje. 

- Bardm dz.iekuję . 
Biede.ndieck kiwnął glow~ i po.sizooł dalej. 
- Ja?Jda, podoficerze Pana Boga! - powie

dział Graebe:r do zakn:y.5tiana. - Maior wydał 
panu rozka.z. Musi pan słuchać. Kościół j€St je
dyną dyktaturą, która z powodz.en?em utrzyma
ła się p-0<prz;ez .<;tul<?-cia. Którędy się idzie do 
ogrod1u k~a15ztoq'!Tlego? 
Kościdnv poprowad.ził kh prziez 7..akrystię. 

W ciernmośd polyskiwały ornaty. 1\ltinęJ1l drzwi, 
pl'Z'i>sz.1i przez korytarz i znalem się w o.zrodzie. 

- Tylko nie roz;kładajcie s?ę na grobach ka
noników Jmtedralnych - warknął Bohmea:-. -
Zo~t.aftcie po tamtej stron.ie, obok krużg.a:nk:u. 
Nie wolno wam foż spać ra'lf.'!ffi. Tyl.ko ol:JO!k 
siebie. Każ,de posłanie mu& być oddzielne. 
I nie woLno się rOZibierać~ 

Jaka 
Jutro opuścl fabrykę na 

Żeraniu pierwsza seria zmo
dernizowanych samochodóv,· 
„Warszaw.a". Co w nich zmie 
niono? 
Zmianą najbardziej rzu

cającą się w oczy iest nowa 
krata MdObna wlotu powie
trz.a na masce - rzeczywi
ście w europejskim r,tyl11, 
nie odbiegająca. od wyma
g-ań „mody samochodowej". 
Nowy znak fa.bry~'>ny FSO 
(n.areszcie!) o dość ciek::i
wym rysunku (z.a to trudn'l 
rzytelny) O".::J7. umieszczona 
nad nim ozdobna stnała ma 
ski nadają .ie.i o wiE>le ko
rzystniejszy wygląd. Swiatła 
miejskie oraz berunkowsk.a 
7.ÓW migowych zmieniono na. 
okrąde - taklf', jakie wirhi
.tnll'. '\Il :większości s.amocho-

nowa „ Warszawa" 
dów 7.achodn'.0-em:ipejskich. 
SzYba. pr7.ednia gięta nie
dzielona, dopebia zewnętrz
nych zmN!n samochcdu „en 
face". 

Z boku pro:yjemnie zary
sowują się chromow2ne li
stwy ozdobne wzdłuż nacl
wcnia or.az chromowane pro
gi drzwiowe. Kształt nad
wozia nie uległ zmw.nie. Vie 
v..r;nęt.rzne zmiany to umiesz
czenie pod kołem kierowni
czym drugie.I dźwigni-kie
runkowskazów. Na obudowie 
tablicy rozdzielczej wbudo
wana została popielniczka. 
Nowa kierownica z pierś
r.ien;!owym przyci~'dem sy- · 
gnału prezentuje się bardzo 
efektownie, choo:.aż wydaje 
się być roni.ej wygodną w u
.:tl.rtkowanlu. , .• L WYkońr.7.eoia 

wnętrza o wiele bard:rjej e
fektowne, dwukolorowe, der
matoidem oraz tkaniną ba
wełnianą, daje dużo estety
czniejsze wrażnie. 

Zmiany techniczne zamy
kają się w p-Odwyższenlu 
mocy silnika. do 54 KM przy 
jednoczesnym zmniejszeniu 
zuźycia paliwa do około 
12 J/100 km (bardzo isto
tne!). Szybkość maksyma!~ 
na . 115 kna/gotlz. 

Koszty własne Warsm:wy 
wynoszą obecnie około 64 
tysiące złotych. Dotychczaso
wa ce.na sprzedażna wynosi 
80 tys. zł. Z chwilą wpro
wadzenia do sprzedaży no
wego mod.8lu cena :w;iv11iesifl 
9koło HQ _tys, .ił. · 

' ~ 



WAZNE TELEFONY W drugim dniu studenckich „Juvenalii" 
Pogot. MJlicy1oo 253-33 
Poiiot. Ratunkowe 254-+l 
Strd Pożarna 8 
Kom. Miejska MO i92-22 
Miejski O~r. lnlor. 359-15 

h& Mooa" doZW, od 

la<tl2g.~1S('-Oo- J k t „ ,. Z~~H~ 17,•r;~rslra 26\ a o I.I o 
„()pera :l:ebracza." -

g, Cl3 Ol!'lllZ film dok.), dozw. od lat 18 g. 16, 
18. 20 ń k 18, (20 Ol!'B.Z film dok.) 

BAI.TYK (Narutowic= MAJA (Ki)I ~. leeo178) Uwaga: Repertuar spo- Pl. Zwyc1·ęstwa 
!Il 2 „Ozarcwmca dozw. rządzono na pod.stawie n a 1111F\1'.Ml"ł ~ laOl „Kanał" dozw. od od I.a~ 16 g, 15.W, 17.30 

- C "'1Cd"r fj • .„ t 14, g, 9.30, 12, 14.:10 (19.30 oraz film dok.) komunikatu Okrę~o-

onF.RA 1-00".KA (Ul. 16.30, 13.3-0„ 20.30 PRL.fo:DW!OSNU; ,Ze- Wego z;n;du• KJ.n. Pr~am "'ru<M,ego dnia 

---. 

,. . ,, DWvH.CUWE_ (lJworz-e<: romskie~o 76) „Wrota ~„. 'U „~ 
Jaracza 27. w ,;(machu KalIBk:i}, „N1e;p;a,pomn1a piekieł" g, 16. 18, 20 PALMlA.RNIA (Park Zró „Wiosennych Igrzysk Stu-
Teatru im. Jaracza) oe dm . „Apel pole- ROMA (Rwowska ni !!4) dllska) czynna godz. denckich" zapowiadał się 
g. 19 •• Madame But- _gł~~h". „Odważny za- „Pożegnanie z dia- zJt"-~· czynne g. 9-l9 niezwykle atrakcyjni,e. Pun-
terfly" Jąc . g, 9, 10, 11, J2, blem" dozw. od Lat 14 kt k J · 

NOW\' (Więckow~k:iego 13. 14. 15. 16. 17, l8, w g. Hl.30. 17_30 09.30 o- - em u minacyjnym 1m-
15l e. 19 „Mla.rka za 20, 21, 22 raz film dok.) prez miał być w ub. nie-
mia.rke" GIH'NlA ('I'uwlma nr 2) SOJUSZ !Nowe Zlotno) Dyz· ~'ry an te~' dzielę wielki festyn na PLa-

JARACZA !Jaracza 271 Program dla naimlod- „Lady Hamilton" ~ li" •ł cu Zwycięstwa, na którym 
nieczynny ~zych; „Gd1.ie Jest ml- dozw. od La.t 18 i;(. 17. Tu J 59 Wól ń zapowi'edzi'ano występy ba KAMF.RAl,NV ('Trauf!ttt sio", „Wspólnymi siła- 19 ""'ma · • cza - -
ta 18) I!. 19 „T{ohle- ml". „Trzy worki pr.t.e STIT ,JO mvstrzvcka ?-m ska 37, Piotrkowska 225: letu Politechniki ł..ódzkiej, 
t3. two.le.I młodości" blei?lości" . „Prot. FI- „All Baba t 40 rozbó.i Zg1ers~a 146, Nowot.k1 baletu międzyuczelnianego, 

POWSZECHNY !Obr. Iutek w parku" g, 16. ników" dozw. od I.at 12. Wo1ska Pol-kiego 56. zespołu estradowego Aka-
Stalinin-adu 21) g. 19 17. „Tata.. ma.ma, mo- 16 g, 17 (19 oraz film Dąbrow.~kiego 24-b demi·i Medycznej, orkiestry 
„Celestyna" ja żona I ja" dozw. od dok.) AS Al. Kościuszki ł8 J t 

PANSTW. OPERETKA lat 12 g. (9.3-0 oraz STYLOWY (Kilińsk:ie~o pełni stale dl•żur:v nocne azz-Klubu oraz mistrzos wa 
(Piotrkowska . 243) g. film dok.), 12. 14, 18, 123) „Lady Hamilto.n" rock and roll'u i pokaz fil-
19.15 „Hrabia Luxem- (20 ..,;a.z film dok.) dozw. od lat 18 g. 15.45 DYŻURY SZPITALI mowy. 

my ludzi zaczęły już o go
dzinie 15.30 ściągać na Plac 
Zwycięstwa. Festyn miał się 
rozpocząć o godz. 16. Na po
czątku organizatorzy impre
zy poczęstowali zgromadzo
nych widzów muzyką z płyt , 
później transmisją z Wyści
gu Pokoju i znów muzyką z 
płyt. Była godzina 17 minut 
45. kiedy entuzjastom stu
denckich Igraszek zapowie
dziano, że impreza opóźni 
się jeszcze z 15 minut, pon;e 
waż organizatorzy n ie posta
rali się o„. pianino. Pojechali 
właśnie po ni,e. 

Wreszcie o godz. 18.20 wy„ 
stępy rozpoczęły sii:. Nieste
ty, wystąpił tylko zespół wo 
kalny Studium Przygotowaw 
czego, balet międzyuczelnia· 
ny, zespół esńradowy (soli· 
ści. kwintet woka1ny i ze
spól jazzowy). Zamiast zaś 
filmu, przy dźwiękach płyt 
odbyła się zabawa tanecz„ 
na przy adapterze. Reasumu 
jąc - organiza-toxzy zawie
dli. A szkoda, bo napraw• 
dę warto było zademonstro• 
wać cały program. 

(Kr-skO. "' '~l~RrgAD" A S •TYRYCZ Mf,ODA GWA'!-DIA (Zie d18 l (20.15 oraz film Położnictwo· Polesle Nic więc dziwnego, 7.e tłu 
""'' ~ - !on.a 2) „lV1osna, je- or.) . . • ::::::.:-:::;;.1-;;;;;;;;;a;;;;;;;;;Ri;;liiimmmmmiiiiiiiiiiiiiili_ NA (Traugutta nr 1) sień I mllość" dozw. SWJT ffialuck1 Rvnekl Szpital im. dr Maduro- I illl1 •wu• 

g, 19.15 „z Innej becz- od I.at 16. g. (9.30 oraz „Córka pułku" dozw. wcklaCza5. Suóld. K~miensta1e- 11 PRACOWNICY POSZUKIWANł w dniu 12. V. 1957 r. zmarł kf" film dok) 12 14 od 1 . r m1e~c1e, -
PINOKIO" (Kopem.i- Czi . k · • • · a•t. 16 g, 16, 18 (20 romiejska I Widzew - S. t P. 
"b 16) nieczynny doz:.w~ lat

0fi. t;;~f'~: oraz film dok.) Szpital ~m. dr H. Wolf. ROBOTNm:OW nie wykwalifikowanych na Jan l,l'o•d· ęba • * • 18 120 oraz film dok.li TATRY IS!enk:lew!cza 411) ul. Lag1ewn1cka 34-36, ~ JL 
MUZA (Pablanlcka !?3) „Berliński romans" - Choiny l Ruda - Sz::n- roboty budowJ:me oraz toka.rzy, ślusarzy na 

CV'RK „r..n°'JQ~K" t"Pl. „Wakac.fe sycvli.isk!I!" dozw. od lat 12 g, 16, tal im. Curie--Sklod<>w- remonty kapitalne maszyn ze znajomością prof. mgr inż. - mechanik, kłerow-
Niepodleg!ości) godz. doow. od l.a.t 18 E!. 16 18, !20 oraz film dok.) skiej, ul. Curie...Sk!o- rysunku technicz.nego przyim1e natychmiast nik Inspektoratu Kotłowego WBDT, 
19 w1dow1.o;ko z udz.1a- 18 (20 f'l d. 1 . WISLA . ·dowsk!e1 15: Bałuty - i !em ww:r~cr„k\ch 1 cze · oraz im o.~.) "' .fl'uw1ma nr !) Szpital im. dr H. Jorda- na wa.runkach umowy w budownictw!e Przed· kierownik Zakładu Kot:ów Apa-
sldch artystów. PJONlfi:R <Pranciszk~ń- .„ria.rty dozw. od .lat na. P..7-vr..,.r1ni<' 7.;i 7-!1 siębiorstwo Remontowe PD i P. ul. Swiętojań- ratów Par owych P. Ł„ odznaczony 

ska ~1) „Sprawa pilo- L. g, r9.3o oraz film Chirurgia: .<:;zpital Woj ska 8. Z~łasuić należy się do Przeds. Remon- Złotym l{rzyżem Zasługi i Meda.-
ta Mares1.a" dozw. od dok.). l2. 14, 16. 18. 20 skowv ul żeromsk.ie- t . • S . I D . • . l i f,jfl lJ ZE A lat 12 g, 16. 18. (20 O- WOLNOSC (Prz:vbyszew go 113: · OW~fl'.() Łodz, ul. Wlętojańska 8 (przystanek em z1cs1ęc10 ee a. 

raz. film dok l sk1eim 16) „Królowa Interna· Szpital tm R.ok1c1e). 2154-K W Zmarlym tracimy zacnego 
MUZEUM SZTUKI (Wir-; POI 0 · . Margot" dozw. od lat N R !" ki 1 K · zwierzchnika i nieodżałowanego kole-

ckowskiego 36) cz;vnne • NIA (Piotrkowska 18 g 9 30 12 30 15 :. ki,'.lr I<' eeol. Kul; op ROBOTNIKÓW nie wykwalifikowanych i be- gę. Pam1'ęc' o N1'm pozostanie ws"ród nas · · 67) • Trzy kobiety", · · ·· · · · · cms ego 22, m. t . . r .9-;-15. d<>zw.' l'Xl ·1„t 12_ ri. 9_45 17.30 (20 oraz film l.a.rvnirQlogla: Szpital I 0~1arzy zatrudni ~ zaraz na terenie m. Ło- zawsze żywa. 
M lJ l. E lJ ~ł ARCHEOLO· 12_30. 15. 17. 19. 21 dok.) tm. N. Barllckiego. ul. dz1 Warsza:wskle ZJednoczmie Robót Lądo- PRACOWNIC"!' 

GICZNE I ETNOGR/\ WLOKNI.ARZ rPr6chi$1- Kooc1ń.0 kieiro 22. wo - Inżynieryjnych nr 1. Zgłoszeni.a budowa 
FICZNE (Pl. Wolno- POl<OJ (Kazimierza 6) ka 16) „Zbrodnia przv Okulistyka: Szpital tm. ul Piepr~owa nr 18 2137_K Inspektoratów Warszawskłego 
~ci nr 14) czynne ~. „Ona tańczyła .Jedno ul. Dantego" dozw. ()od dr Jonschera ul Milio- · , • Biura Dozoru Technicznego 

tt-16. lat.o" dozw. od lat 18, lat 16, g, 12. 14, „Sln- nowa 14. · · SAMODZIELNEGO kslegowcgo na stanowi· w Łodzi. 
sko głównego księgowego uspclecznionej fer
my rołniczo - hodowlimej w woj. łódzkim 
poszuku iemy. Mi•eszkail'l ie na miejscu i.apew
nione. Oferty kierować do Biura Ogioszeń 

Zakłady Remontowo Montażowe WZGS 
w łodz;, ul. Rewolucji 1905 r. nr 37 

WYKONUJĄ: 

W ZAKŁADACH MECHANICZNYCH: 

ul. Piotrlcowska 96 uocl „nr 2158". 2158-K 

HANOI.OWCA - EKONOMISTĘ o wysokich 
kwalifikacjach, magazynierów z długoletnią 
praktyką. dozorców nocnych i dziennych, 
konwojentów i sprzą.taczki zatrudn!a od za
raz Łódzkie Zakła.dy Przemysłu Odzieżowego 
im. M. Fornalskiej w Łodzi, ul. Sterlinga 26. 

I 
& uaz was-

Podziękowanie 
Wszystkim przyjaciołom, całej dru

giej rodzinie męża mego - PoUtecbnł

ce Łódzkiej, wszystkim, którzy chwilą 

skupienia oddali cześć Jego pa.mięci 

-

l) STOŁY WIBRACYJNE 
2) KIOSKI i STRAGANY 

· 3) WOZY jedno i dwukonne 
•>PLATFORMY 1 i 3 tonowe 

DOZORCĘ przyjmie Szkoła ElektrYczna, Ki
lińskiego 109. 2166-K 

STRAŻAKÓW p./pożarowych, wrzecienlarki, 
stolarzy, murarza, ślusarzy remontowych, 
tkaczki, uczennice na tkalnię i przędzalnię 
powyżej 18 lat zatrudni na1tychmi.a.st Z. P. n. 
im. St. Okrzei w Łodzi, ul. Kilińskiego 228. 

gorące podzięlrnwanla sklada 

MARTA SKORKO I 

Ul 

5) WÓZKI MAGAZYNOWE różnych typów 
na gumaoeh pneuma tycznych i masywach 2167-K 

6) GNIOTOWNIKI do gniecenia ziemniak6w 
przed silosowanie.'11. 

Ogłoszenia W ODDZIAŁACH REKLAMY I ESTETYKI HANDLU 

ll URZĄDZENIA DLA GOSPÓD, RESTAURACJI. KA WIARR (s-loii,Jti z drew• 
n.a i metalu z malowanymi płytami ze szkła) i informacie 

2) SZYLDY SKLEPOWE i FIR.MOWE na szkle i blasze 

3) ELEMENTY DEKORACYJNE i REKLAMOWE na S7'kle i na lin.ny-eh ma
teriałach dla wnętrz wystaw sklepowych, świ.eUic iip., oraz wykonują 
wszelkie usługi wchodzące w zakres robót mechanicz;nyoh. 

ó dzf.ałalno§cł instytucji, przedsię
biorstw przemysłowych, handlowych 
f usługowych oraz wolnych zawo
dów 

DO SPISU TEI,EFONOW WOJEW. ŁODZ
KIEGO NA ROK 1957/58 Z AM O \V IE N I A przyjmuje ł łnfonnacjl 

udziela Biuro Dyrekcji 
tel. 314-20 1 266-85. 

Słołk i do PI A N I N. (estetyczne 
-----w kolorze czan1ym 

I 
Banio 

Ili 

PICCOLO 
SOPRAN koncertowe 
ALT zł 629,- TENOR 
GITARA 

poleca do sprzedaży hurtowej 

kszt.ałty) 

-zł 270,-

„ 690,
„ 620,
„ 935,
„ 980,-

C. H. P. - MUZYCZNEGO. WARSZAWA, ul. DŁUGA 5, 
detalicznej: wszystkie sklepy detaliczne C. H. P. Muz. na te-

renie kraju. 
Dla rzemi€ślniczych punktów usługowych C. H. P. Muz„ 
W-wa, Długa 5, poleca: części wymienne do gramofonów 

sprężynowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 11'1 

Dr Jadwlu ANFORO
WlCZ Rkórne. wenervr2 
ne. kobiece l!UO -19 
ul. Próchn;.ka 8 

przyjmuje 
do dnia 15. VI. 1957 r. przedstawi
cielstwo Wydawnictw Komunika.cyj
nych na m. Łódż i wojew„ Łódż, ul. 
Piotrkowska 5, tel. 307 -82. 

Całoroczne korzystanie ze Spisu Telefonów 
przez szeroki krąg użytkowników daje 
gwarancję skuteczności zamieszczonych 

w nim ogłoszeń. 
p~ ,, __________________ _ 

OM 2 PORO.JE z h.-uchnią w LOKALU prz.emyi;lowe-
p OC dOl!l1owa ~ Kłodawie zamienię na go oowierzchnia 80-100 
tr7..ebna z _referencjami. POkój z kuchnią w 1.,o- m kw. z wodą miejską 
Lima.nowskiego 12ą. Wia clzi. Informacie tel. i &ilą pilnle P<A<;.zukuie. 
d?m.00.ć w zakładzie frv 221-17, Zofia Deluga DziE'lnica obojętna. Ofer z1erskim 7184 G - ·- - - -· ·. . -- MIESZKANI'.E 3-pokojo... ty Biuro Oglo<zeń. Piotr 
G:OS~OSIA z referen- we słoneczne. n piętro, k<:YWska 96 Pod „6904" 
c.iarm Potrzebna. Zgła- , ód i , . . · DWA- k · - k hn-
szać sie tel. 356-89 lub or m e~c1-; zamienię r.a po 01<!. uc ia. 
wobiści.P Gd'lńska 74 m. c2lteropoko1owe lub trzy słoneczne. II piętro. wy 
7 w godz. lB-19 ookoi0we komfortowe. gody zami.-.nię na trzy 
Po'Mo-C- ""~~~"a po- '.I'el:...256-07 po.koie. kuchnia. \vyg<r-

• UVUNW dv rozkładowe I lub n 
trzebna. Wigury 5 m. l MU,Y. słoneczny Pokój piętro. Próchnik'! 28. 

z gaz.em w domu willo- m. 15 6910 g 

ODzmz dzieclecą. ko
szule me.~kie Poleca -
sklep galanterii, Łódź. 
ul. Z.E!,'ierska 56 
KREDENS - POKO.TO:_ 
WY sprz.edam. Biegań
skiego 33-2 Julianów 

WYm nad samvm m<>- - - ,.. -
r;rem odstaoie virc7..a!<<:YWi GARAr,U w <lr6dmi'-'«<';U 
czom na sezon letn.i hr. p<xo;zuJmję. Tel. 212-22 
Gd.~ńsk-Brz<>źno. ul. Pu _od_f!:_o_d_z_._1_5 ____ _ 
łaskiego 2, Tymińska W KRA.KOWTE pokój 
POKOJU z kuchnia po- (34 m kw.) balkon, ze 
szukuje. Warunki do o- swobodną użvw:ilnośria 
mówienia. Oferty Biuro kuchni i przvn:ile7.n~ci 
Ogłoszeń. "Piotrkowska (centrum) zamienię na 
96 Pod „6954" nodohne w 1f'dzi. .Tarzy 

G:ibata. Kraków, Wrze-
GOSPOIMP.STWO 15 ha 
(łąki. sad) i mtvn. bll
~ko l..odzi - sprze~hm. 
Tel. 384-96 od E!. od z. 
7-8 rano 718B 

l WIERTARKĘ stolową, 
tokarnie, prasę balanso 
wa kuoic. Oferty Biuro 
0glo.s7..eil Piotrkowska 96 
pod „7131" 

LABORATORIUM A.NA 
LIZ LEKARSKICH pr(>
wadzone przez Spó!dziel 
czą Przychodnię Leka
rzy Specjalistów w l..o
dz.i :ZXJiStalo przeniesione 
z ulicy .'1ieonltiewic1..a 37 
na ul. PIOTRKOWSKA 
85, tel. 20$-23 l czvnne 
iest od godz. 7 cl.o 18 

l.~ 1 Or REICHER speciali-
sta wenervc:c.ne. skórne. 

PRAOOWNIA poleca
damskie drewniaczki na 
obcasie. koturnie - róż
ne kolory. Więckow.•kie
E_o 44 7293 G 

DWA-p;koje. kuchnia, 6iń.ska 9 m. 4 ___ _ 

I 

Po dhigich i eięzkkh cierpieniach 
zmarła dnia 12 maja 1957 r. 

S. t P. 

Ma1•ia Langrod 
Poi;-rzeb odbędzie się dnia 14 ma

ja br. n godz. 14,30 z kości61a ewang. -
reformowanego przy ul. Swlerczew
skiego 37, na. cmentarz przy ni. Rejta
na. Pozostali w głęboldm smutku 

CORKA. ZIĘC, RODZINA 
i PRZYJACIELE. 

www 

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim tym, którzy okazali tyle. 

serca pcxlczas ltrótkiej choroby 
S. t P. 

Seweryna Koźmr ńskiego 
a w szczególności pp. dr dr Pana.siuko· 
wef. Wawrzyńskiej, Chrzanowskiemu, 
wszystkim lekarzom i personelowi pie
lęgniarskiemu Szpitala im. Piro~owa. 
jak również dyrekcji i załodze Zakła
dów Przemysłu Wełnianego 9 Maja 
oraz przyjaeiolom, kolegom 1 znajo
mym za okazaną pomoc i liczny udział 
w pogrzebie, serdeczne podziękowanie 
składają pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA, DZIECI 1 RODZINA 

. 

14&UZWW iWOU - a r-:: 11. V. 1957 r. zmarł . I „ s. t P. 

www 

Szymon Firaza 
lat 58. 

Wyprowadzenie drogi1:h nam zwłok 
nastąpiło z domu żałoby przy ul. Obr. 
Stalingradu 30 w dniu 13. V. br. o go
dzinie 17 na Stary Cmentarz ICatolickf, 
o czym zawlada.miają pogrążeni w 
smutku 

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE 
i RODZINA. 

ł K~I 
Or SIF~1'1I\:O soeciallsta ptciowe c7..aburzenia) - „AWO-,SP-O<J'i'~owy -o
ch,)roby skórne. wene- w godz. B-9. 16-19, raz „BMW" n 61. tył 
rycz.ne, plclowe (zabu- Piotrkowska 14 orz6c! teJe~kOPY z w('1z-
t•zenfa) . wlooów. Kiliń- kie.m imrz..edam. Pabla-

czę4ciowe wygody, 7.a- "PR.A.oowmJ.: culdff"ll,i
m ienię na pokói z kuch I C7..ą (z m!e-s>:k.ani,,,m) -
nla l ookói orldzieln.ie .spr1..edam. Wiad()<tno~ć 
lub 2 POko1e kuchnia. „K.a.Pl'"Y\S" 11dvnia. Pl. 
rm.kladowe I. rr piet-ro. I Ka.-zuh.ąkl 7. tel. 215-63 
śródmieście. W<irunkil oo 

omówienia. Strug<l 54. MTF.SZKANIE iednopo- .:::::::==============• m. la 6965 g kojowe 1..amienlę na wie rl 
ORnAZY Trebacza. Ber ~kiego 132. czwarta~,z.6 Or MARKIEWICZ soe- nicka 208 
rnana. Braunem, Szy~u. st.a 6465 g cialista skórne. W€one- MOTOCYK=-L-„-=-rm_pe;_ri,_.a-l" 
Hi.rs1.enberga 1 - kup:9 .. Dr SWlF,CILO spec. c:ho rycz.ne, moczopłciowe. 500 z przvcz;epka spn..e-
Otertv Biuro Ogloo7..en. roby K.obi<'ce. akuszeria Piotrkowska 109--6 do:im niedrogo. Kraslc-
Lódź Piotrkowska 96 Star-v Rvnek 8 kieiro .a (boczna R7.l?Ow-
~.A.<;Z~~;, do nawiia- Or BinERGAL specja- NAGLA POMOC LE- sk.iei) 7130 G 

list.a wenervc=~. skór- ~RS!U Lekarzy Spe- I -, ru_a n ici (automa.t) ku- ~·~ c1al1·•tow tel ~ 02 82 LO~AlE ne 4-6 P1arkowska t.ll I , ~ · · ""' - · - n J.nę, Oferty z podani-cm - -·-- - Czynna ca!ą dobę. 
ceny I 7..dolnośc 1 a pro- Or ROŻYL:Kl spec1al1· ------ -- -
dnkcy1na ki'l'rować na sta akuszerii. choror Dr KUDR.EWICZ spe- POKO.TU samodz:ieln<'P.O 
adres Lach Paweł. Sie- kob1«:vch. nieptodrwsc I cial ·ta wenerycz.n.e. poozuku!e. K<ll~zty re
~owke ~.\ą.skie. ul. Pio1rkowska 33, Cz.war· skórne 8-10, 3-6 ulica montu zwracam. Wiado-

akzyka '{ ta - """ósta ł80~ G 22 Li.ooa ł 6519 Q mość, Nowot.k.i. &, m, 32 

POKOJ samodzielnv du 
żv, słmieczny zamienię 
na ookói dużv lub pokój 
z kuchnią. Warunki do 
ornówienia. Ul. B:irtlow
sk.iego 12. rn. 2. Koziny 

POKOJ z kuchnią z wy 
e;oda.mi w S7..ezecinie za 
mienię na podobJ'le w 
Lodzi. Wiadomość l.ódi. 
Piotrkowsko!\ 255--48 w 

gOOZ, 18~20 

k.sre lub n<"'dobrfe w śrńd 
mie.~111. WRrunlti do o
mówien.ia. Ofe-rtv pisem 
ne Biuro O\!losz,eń. ul. 
Pil>trkowska 96 pn<l -
„6996" 6996 g 
POKOJ z kuchnia. sło
necrnv z wygodami w 
śródmi~ciu zamienie 
Pilnie n.a nokói z kuch
hią w Rudzie pr?:Y Pa
hi:<nirkiei (do &krf'h1). 
Tel. do godz. 15 - 244-08 
od godz, 17 ,,...,, 300-82 

Dnia 12. V. 1957 r. zmarła tragicznie 
S. t P. 

Julianna Amielewic z 
Pogrzeb odbędzie się dnia 15. V. 

1957 r„ o godz. 16,30 z ltaplicy cmentar
nej na Dołach, o czym zawiadamia p0-
grążony w żałobie 

MĄZ. 

= Lil 

!łZIENNIK ŁÓDZKI W: U3 .(3259). ,j 



Im bliżej mety, tym więcej niespodzianek 
Komentarz dnia 

-
i 

Na trasie Wrocław-,Katowice 
Polska odparła atak NRD 

Etap niepomyślny... i. pomyślny 
T/" olarze pobc11 zdradza!q 
L"- wyraźne przemęczenie. 

Jedynie Pruski i Bugatski 
trzymają się w da,lszym cią
gu dzielnie. Wczoraj je cha U 
świetnie - przybyli na me
tę w Katowicach w czołowej 
grupie i zdawalo się, że już 
mamy zespołowe zwycięstwo 
zapewnione. Niestety, musie
li oni zbyt długo czekać na 
trzeciego. 

by Jadąc11ch kota.rzv. W: 
komptecie jadą t11Lko dwii 
zespoly - NRD i ZSRR, 
gdyż Wostriakow mimo bar• 
dzo dotktiwych. kontuzji zglo
sil się wczoraj do da.lszej 
waLki. Kotarze CSR jada, jut 
tvLko w trzech. 

na niebieskie koszulki 

(Dokończenie ze str. 1) 

kla.sytika<:ji drużyn()Wej. Chri
stow szuk<il w tłumie zaw'<Jod
ników obecnego J.ea<lern K.api
tonowa. a Belg Pr<J<\>t piLn<>
wal obu naj~roźn.iejszych swo
ich rywali. 
Mijaliśmy kilometr po kilo

metrze i na sz0i>ie nic cieka
wego się nie d7.i1BJo. 

Dopiero po prze,iechanit: 50 
kilometrów na1Stąpilo ożywie
nie. Chociaż KaioLtonow nadal 
kręcił wolno. Chrfatow z.d.ra
dzaJ zdenerwowanie. Dzienni
ka1-ze notują pierwszą uciecz-

Mówi zwycięzca 
X etapu 

(Obsluga własna} 

......... ""„ ; 
Belg Butzen byl na me- ł 

ł cie w Katowicach b. wy- ł 
czerpany. Jest to jego dru-1 
gie zwycięstwo etapowe w 
tym wyścigu. 

- Bylem zaskoczony 
trasą na ostatnich 30 km. 
To, co nazywacie „kocimi 
łbami", było mi do tej po
ry nieznane. Na zwycię
stwo nie Uczyłem, ale gdy 
wpadłem na stadion, spo
strzegłem, że odstaję o 
kilka zaledwie metrów. 
Nacisnąłem więc na peda
ly ile sil w nogach. 

Etap byl dla mnie bar-
dzo trudny. Nie mialem 
u;lnfriwie nikogo z roda
ków do pomocy. Wspól
prucrn..cc:łem na trasie je-i 
clynie tylko z Polakami -
początkowo z Pruskim, a \ 
potem z Bugalskim. ___ , __ 

kę. W grupce uciekinierów 15ą 
dwa.j Polacy Pruski i Bugal
ski. Obok nich kręci Mei.'lter Il, 
Jest turlaj również Anglik Blo
wer, OZierepowicz, Koledow, 
Brlttain., Hiller i Chri.stow, 
który nie kryje zadowO!Le:nia, 
że w towarzystwie tym brak 
jest jego najgroźniejsze.go ry
wala K.aip.i,tonowa. 

Na nlebJe gromadzą 11ię 
chmury. Spada deszcz, aJe 
trwa krótko. W C7.ołówce pę
~i 11 kolarzy. Dwaj nasi ~ 
wodnicy dzielnie trzymają się 
crola Wyścigu, chocfa.ż pewien 

Kolarz rad1leckl, \Vostr:akow, 
<>al przykład nlt>LWykłcqo po· 
świece·nia. Mlmo iż dornal po· 
ważnych obra;.eń, wys!ar\ow.tł 
z v\lroclawia. żeby drużyna je· 

<JO jechała w k<>mplecie. 

niepokój wzbudza w nich brak 
trz.ec.Lego Polaka. Chcą za 
wszelką cenę utrzymać prowa 
drenie w klasy!lk,acji drużyno 
wej, a chociaż Belgowie z.aczy 
nają cora.z poważniej z.a0gira
żać, Chwiendacza i Paradow
skiego ja.koś nie widać. Liczy
liśmy, że Chwiendacz, który 
zna tutaj każdy kamień zx:le<la 
odegrać powa.żniej.szą rolę. 
Nie1St.ety, odległość mię-Ozy 
pierwszą grupą, a drugą zwięk 
sza się coraz ba·rd1ziej. 

Ślą.sk wita kolarzy nadzwy
cz.aj serde~z11ie. Na ulicach 
ws7.y,~tkkh miasteczek !lumy 
widzów. 

ł,foiej wię.-ej na 100 km Ka
pitonaw musi zmioenić rower, 
a to .lrooztuje wiele cennych 

Chris tow 

minut. Kaipitonow :z.o.staje sam\ 8. Proost (Deh:1lal 49.24.14 
na &ZOIS!le i tu wlaśruie traci 9. l'etrowic (Juqoslawlal 4Y.24.33 
szansę na uta:·zymainie żó1tej 10. Van Tonqerloo (Bel11ial 49.26.41 
k Uti Sam · d ł d jś · 11. Stol·pe.r (NRD) 49.31.22 

OS·Zltl • me 2l 0 a 0 c 12. Du!zen (Dei'.qlal 49 .34.05 
do c.1lOllówki. Defokt maszyny 13. Schur fNRDI 49.34.47 
ma rówTl!ież Paradowski. Więc- 14. Cze:·~p1>w\.cz fZSRR) Ą9.35.ZO 
kaw.ski z Chwie:ndaczem s.pa- 15. DumHreson (Rumunia) 49.35.34 
da.ją do trzeciej grupy. Coraz 16. CHWIENDA.CZ fPolskal 49.39.J:l 
gorziej dla na.s. Cala nadzieja 30. BUGALSKI 50.00.17 
w beniaminku n,a.s.zej drużyny 32. WIĘCKOWSKI 50.10.ta 
Pru.sk:im i Bugalskim. żeby 46. PARADOWSKI 50.41.58 
tylko coś złego im .się nie wy
darzyło, 

Bardzo dobrne w dniu tyzy1 
jedzie Duńczyk Dalgaard, a z 
nim BułgalI' Kolew. Niebez
pieczny dla na.„zvch kola.rzy 
jest zaiwodnik NRD, Griin
wald, który trzyma się Hillera 
i Chrhst<J"\i'.'a. Jasne je.st, że 
Chri.s\iow jeżeli ut~zyma siię w 
czołówce, odzyska ko.s.zulkę 
leadera. 

Na ~tadionie w Chorzowie 
prze.szlo 100 tyi.~ięcy widzów 
o~wkuje z n.iede·rpliwością na 
każdy me~dunek. Na.strój st"łie 
.się coraz ba1rdz'ej podn!ooly. 
Czy chlopcy na,5i potrafią na 
ost.'l.tnich kilometrach ut.rzy
mać się w cz.olówce i czy w 
dalszym cią"(u będzi.emy pP<>
wadzić w kl.asy!ikacji d.nfży
nowej? P~of<mia te pod<a>wa.ne 
są z u.s~ do ust. Wjazd na 
st.~dion w Chorzl'wie jest ba·r
dzo t.rndny. Za.wodn,icy po 
przejeclrnniu wą.ską a.leją wp·a 
dają w dlugtj tunel. o \'fYpa
dek więc n.ie trudno. 

Na ni€1bie pękają rakiety. To 
'Ą'idomy 7.nak, że czolowa gru
pa jest jt,JŻ b!i,sko. 

Pierwsz:, na stadion wpa.da 
Gri.inwa,td, ale tuż przed me:ą 
mija go ~lg But?.ien. Na.<,i fi
niszują clobr?F-?. Tlum ogarnia 
ra.do.\ć. Trwa <lina jednak krót
ko. Z upływem m.inut rodzi się 
niepokój. Gdzie jest trwci 
n<i.sz kolarz? Na s.zczęścłe nie 
widać rÓWT\i-eż B.e·Ji;:ów. Wolno 
plyną mimuty. Czyżby się coś 
stało, że mię-0,zy tyrllJi., którzy 
już uk011czyli wyścig, a poz.o
stałymi zawOOI11,kaimi pcrur.sta
la tak wielka różinica czasu? 

KLASYFIICAC.lA DRUZYNOWA 
' PO X ETAPACH: 

I. POLSKA 
2. NRD 
3. ZSRR 
4. Belgia 
5. Szwecfa 
6. Franria 
7. Anqlia 
8. Rumunia 
9. Dulqarla 

~o. D<:nia 
11. Junoslaw:a 
12. CSR 
13. ·weqrv 
14. Finlandia 

147.56.50 
148.01.~3 
HS.ti.12 
148.13.33 
148.20.31 
148.27.H 
148.29 46 
118 5~.4 l 
149.03 12 
14!1. 17.52 
]{9.35. lR 
150 ~0.22 
153.37.0.J 
154.31.25 

Nasz nowkfusz, Bernard Pru· 
ski, poczyna sobie lak sta~y. 
rutynowany lew sz<>sv. Jest 
on naj!1>pszym w polskim ze-

spole. 

Tak więc etap Wroclaw -
Katowice okazał się dla nas 
pomyślny i„. niepomyślny. 
Pomyślny z tego względu, :i:e 
mimo wszystko utrzymaliś
my 'l'tiebieskie koszulki, a 
niepomyślny ponieważ 
straciliśmy zbyt wiele cen
nych mintt•'. do drużyny 
NRD. Na szczę.kie, drugi 
nasz groźny rywal Belgia, 
poza zwycięstwem Butzena 
niczym więcej na tym eta
pie nie może się poszczycić. 

Przewaga nasza nad zespo
lem NRD zmalala, a więc 
walka o zwycięstwo roz
strzygnie się na ostatnich 
dwóch etapach wyscigu. 
Może dzisiaj na etapie Ka
towice - Łódź, a może do
piero jutro, a więc w ostat
niej chwili. Dzisiejszy etap, 
choć iJłaski, do latwych się 
nie zalicza, bo nateży do 
najdłuższych. Miejmy na
dzieję, że chłopcy nasi wy
trzymaja, tę ostatnią na.jcięż
szq. próbe i tak jak ich dzi
siaj będziemy wiia!I tak 
jutro niemnieJ serdecznie 
żegnali wyjeż<lżaja,cych w 
niebieskich koszulkach. 

Na X etapie szczęscie u
śmiechnęło się Christowowi. 
Odzyskał on żółtą koszulkę 
Leadera i nie ma wmiaru jej 
już oddać. Zdobuta przewa
ga przy ostrożne.i jeździe 
wystarczy mu do Warszawy. 

Ostatni.e krnksy przyczy
niły się do zmniejszenia !icz-

Nie ma również Kaipitonowa. Po zwyc'1ęsłw"1e nad Ruchem Koszulk,a leadera przechodzi 
ponownie do Chriistowa. 

Najlepiej na.etapie tym je-: lKS zno' w naw1'ązał chali Szwedzi, odnoszą om 
zwycięstwo zei.spojowe. Ci nie· . 
są dla n.a.s groźni. Nic~t.ę0ty, na 

~~!;': N1rt~!scu z.należli filę kontaht Z czołóUJk.ą 
Je.s7;.e7,e raz Z.'l.fa.lowaJ tłum 

na trybunach. 7.Alnvała siję IYu
rz;a okfa1Sk6w. To nowa grupa 
kolarzy finilSzuje. J<'lst WTe.srzoeie 
Więckow.;;.ki. Wp.ada na metę 
Kapiłonow. OkM:uje l'<.ię, że 
mimo t.ak wielkiej ró7.nicy cz.a 
su, Polska utP:yma.la się na 
p!orw.suej pozycji, 7.P.Wdzięc7.a
jąc to pn~de wszystkim t.emu, 
że na etapie tym niewiele le
piej jechaJi Belgowie. 

WYNIKI 

Nie wydaje nam się, żeby po I o~.worzylo LKS drogę do a;wan
my.sł wstawi€łllia Wlae.lego do .su w tabcli. DrLisia,i lodzia.i:.:e są 
Maku zaliczyć m<l'l:.na było do już na trzecim miejscu, 7:nów 
ucla;nych. Bo I po co pu~zw..ać więc zlapali kontakt z c.zolów
się na tak ryzyk<>wne eksvery- ką, TyJ.ko, 7,e po piętach depcą 
meni;>. ,ieśli ma się p·od n:ką na im Budowlani i Górnik z Za
pastn.ików z prawdziwego zda- brza pos}adający również po 
rze·nia (Wieteski). którzy już sz.eść ZJdobytych punktów. W 
zdali egzamin w ciężkiej walce każ<lym ra~Le dysta.ns dzielący 
o punkty ligowe. lod7.hw od prowa.d:r.ąceJ w tabeli 

Wlazly, na którego jako na 
Lechii zmalał do dwóch punk
tów. 

LISTA STARTOWA 
ZAWODNIKÓW 

ANGLIA 
1. Ja.ekson 
2. Brittaln 
3. Me Neil 
4. Blower 
5. Ra.e 

'1. 
8. 
9. 

10. 
11. 

13 • 
14. 
16. 
17. 
18. 

BELGIA 

De Seheppers 
Doumont 
Proost 
Butzen 
Van 1'ongerloo 

BULGARlA 
Dlmow 
IColew 
Ata.nasow 
Christow 
Borysow 

CSR 
20. Jtużim:ka 
22. Na.chtlga.I 
24. Novak 

25. 
27. 
28. 
29. 
30. 

DANIA 
Da.lgaard 
Poulsen 
H. Pedersen 
Ancfersen 
Chrislhnsen 

FINLANDIA 
:n. Hopiavuorf 
41. Myyryla.lnen 
42. Nyman 

H. 
45. 
46. 
47. 
48. 

62. 
63. 
64. 
65. 
66. 

73. 
74. 
75. 
76. 

'79. 
80. 
81. 
82. 
83 
84. 

FRANCJA 
Leclercq 

-sauliere 
Pla.udet 
Boudon 
Dourdin 

JUGOSL;\WJ.~ 
Cvejin 
Vuksa.n 
Petrovie 
Jr.sic 
Val ci o 

WĘGRY 

TiirlJk 
Cs ikos 
Arany I 
Kiss-Da.la 

NRD 

Schur 
Meister Il 
Bra.une 
Griinwa.ld 

Henn Ing 
Stolper 

(Obsługa własna) 
KLASYFIKACJA tNTWWIDUALNA 

X ETAPU: 

st.rz.elca liczono, za.wiódł nie ty! 
ko ja.ko strzelec. Nic nie wnió.sl 
on do a11:<1.ku. racuej hammval 
akcje, a oddał zaledwie i·rden 
cel.ny s.trzaJ na bramkę. Dobrzie, 
że ek.s.peirymont tein nie pociąg
ną! za sobą poważ-ni~.iszych na
stępstw, zna.leźli się bowiem w 
lódZJkim ataku skuteczni srtr?Je1-
cy, którzy trzy razy zmusili 
bramka.r7..a. Wyrobk>a do wy,imo
wa.nla piłki z siatki (Jezierski z 
karnego, Soporek i Szymborski). 

Obok LKS zwycię.stwa odni-e
śli w niedzielę Legia i radliń
ski Gór11Jik, na,tomia1St w trzech 
poz.ostałych spotka.niach PTZ€
ci.wnicy podziel'i.li się punkta
mi. Zw!a,qz,cza błyskotliwe je.<it 
zwycięstwo Leg-ii nad Budowla 
nymi (6:0). świadczące o wyraź
nej poprawie formy woj,qko
wych piłkarzy. Ruch z.a poraż
kę do1znaną w Lodzi 7,apłacil 
spadkiem z pią,tego na dzi€15'iąte 
miej.sce, a na OL,ta.tnim z.nalazł 
&ię pozna111Sk.i Lech. 

!Il. 
92 
94 
95. 
9~. 

POLSKA 

Bugalski 
Chwie-nda.e.z 
Pruski 
Parad<>wskl 8 Pierwszym zawodnl·kiem, 

który osłabł na eta,ple z Wrocta
wla do Katow!c, był Węgier Csi
kos. Przed Brzeiriem tut. slraclł 
kllomełr do crnlówkl. C•ikos jest 
tvm kolarzem, który od trzech 
lat siale fedzio na końcu wyści
gu. Wczoraf powtórzyło sl41 Io 
samo. Weqler fut od startu .fe
chal na oslatnlef pozyofi. a na · 
mecie w Katow!cacb zameldował 
slą lako !eden z ostatnich. Trze 
ba być fa.ntastvcmlo npartynt i 
wvtrzymalym, żeby setkl kilome
trów pedałować w samotności. 

M Rower z telukf)lflem zade
monstrowal 1>rzed hotelem „Mo
nopol" we Wr<>cławiu Mlec·ty· 
sław Kurha.rskl. Po królklef roz· 
mowie okaało s!e. te konstruktor 
teqo wehikułu łe•t loozlanln•.m. 
Mieszka on przy ul. N;i;wrot 38. 
Prototyp roweru z te1eskopem 
wzbudzi! wśród kolarzy bardzo 
dote zaluteresowanle. Specja;nle 
zainteresowali s'11 nlm Niemcy l 
manv dzlennl·ka.rz francuski RP.
ne Maver. Telewizja CSR, NRD 
l Polski lak rówuiet folorepr>•
terzv prasowi oraz Kron!kn Fil
mowa natrzaskaP zdł<:ć p Mayero 
wt. qrlv, przeletrltal s''l na tym 
rowerze. Pan Rene Mayer za
opinl1>wal: „.THI lo r"wer, któr·1 
sa.m 1J1knle do prze>du". 

U Dotychcza~owv leader wv
ściqu, KapHonow. po przyl•7d1IP 
na metę. powiedział, t.P qdyhv 
nle zdarzy! mu •l11 upa<iek na lt'i\ 
sle I wvnikla stad 1mlana r1>we
ru, n'qdv nie pozwr>1ilbv na u· 
clec1.ke Clnlslowa. Bulqar wvko 
nystal ten moment t udało mu 
sle uciec. Ka.pllon<>W rbclał ru· 
UYĆ w 11ośclq, ale n!kl nle kwa· 
11.lł sill z 1>0mocą. Zdany byt n il. 

własne silY. a przepedalować w 
poqe>ni 100 km Io zada.ole ponad 
siły. 

M Paradowski po przyfeździe 
na metę był mocno :cmęczony. 
Miał on na tym etapie dwa rte
tekty fqume I kra.kse). Poza tym 
jest wrażUwv na ciepło, a !Pm· 
peratura dochodzlla do 28 stopni. 
Już na 70 km Paradowski wy:al 
na siebie calą zawa.rtl>ŚI' bidonu, 
stukając ochłody. Pó:l:nleł spadł 
deszcz I Polak poczuł sie lepie!. 
N!eslelv nle na dłuqo, qdyt sloń 
ce znów zaczelo dopiekać. 

• Chwiendacz takte przy!e
chat na meli) bardzo zmęczony. 
Teqorocz.ny wy~clq dal mu się 
Porzadnle we >maki. Dobrze je
chał Pruski, który bardzo ma•rtwil 
sl<1 na mecie, nie m<>Qa~ doczP.
kać się trzeciego Polaka. Pru· 
sk,i fest b. zadowolony, qdvt po· 
wahtle zaawansował w klasyli
kaofl lnrlywidualnef. 

- Jeśli cb1>d7i o mnie - o
!wladczvł - <'7111e sle bardzo <Io 
brze, alP. wydale ml sie. że na 
pozostatvch d'wóch eta,oach dru
żyna naua bedzie miała bard7:'> 
cietką or1,.,nrawe zwłaszcza z ze
„polem NRD, który z ka·Żd\(Jlt 
dniem jedzie le11let. 

• Pierwszym, kf.órv powitał 
Pruskll'<!O na mecie, bvl Wikzew 
'!-ki. Ucałował on seTdt-cm'.P. n"i 
lepszeqo z naszel drużyny, nratu 
lufa~ mu •okcesn. 

·w>:crnwski, Jakn kolarz dosko 
n•le or'entufacv ~i~ w tym sp'?r· 
cle, bvł pierwszym, którv pow1e
dzlal Pru~ki„mu o tym, tP. har
d~o · DOorawił on swoją lokatti w 
klasvlikacfl lndvwidualnej wy
ściqu. 

t. llutzen (Be.!qla) 
2. Gruenwa,!d fNRDI 
3. Hiller (Szwecja) 
4. Christensen fDa·nłal 
5. BUGALSKI fP<>lskal 
6. Chrlsl"w !Bulqaria) 
7. PRUSKI !Polska) 
8. K1>ledow IZSRRl 
9. Pe•rovic fJ11qosla0wlal 

IO. Amen fSzwecfal 
11. Kolew (Bulqarla) 
12. ))alqaard IDan!al 
13. Jlond<>n !Francja) 
14. BriHa.in IAnq!Ja) 
37. WH:C"KOWSKI 
40. PARAJ)OWSKt 
41. CHWIENDACZ 

4.54. 16 
4.54.46 
4.S5. 16 
4.5.;.25 

„ „ 
" 4.58.40 

s.1'1.01 

Nai.śzym roainiem, Wlazły przy 

„~~ . :„.„~· ,. . ~~-~~~~i~ z .:..;,: : : · " druzyn1e i a.ko 
- pra.wy obro1'ica. 

t:. bo mimo w.sz)l5t 
'/ . .~ !ro S.tu,gio w dal 

- ~ szym ciągu nie 

KLASYFIKACJA fllWŻYNOWA 
X ETAPU: 

jei.~t w formie i, 
co gors?..a, zbyt czę,5to fauluje. 
Zgoła. nievotrzebny ek~peryment 
poo:ba.wił drużynę w 1lefensywie 
wartościmvego zawodnika.. 

I. Szwecfa 
2. Dania 
3. NRD 
4 .. h1qo•lawla 
5. POLSKA 
fi. Jhitqarla 
7. ZSRR 
8. Francfa: 
9. Rumun!a 

tn. Anqlia 
11. Jlelq!a 
12. Hnlandla 
13. CSR 
14. Weqrv 

14.52.03 
14.55.W 
14.57.2'1 
14.5S.21 
15.0IAt 
15.01.41 
15.07„51 
15 .11.19 
15.11.19 
15.11.1!1 
15.13.45 
15.39.35 
15.50„i•I 
16.19.59 

Sł1abvch punh.itów w zespole 
LKS na mecw z Ruchem bvło 
więcej: Jańczyk w pomocy, So
oorek w a t.a:ku - oba i nie mie-: 
li WY"riaźn ie swo}eg>r) donia. Zwla
.<;r..cza irytujące były ich nfodo
klad:ne podania. Jed~ tylko za
wod,11Jik bly10nąl w t:vm spotka
niu w.i.<"lką f01mą. To S?Jczepa.ń
ski. grający jak'!> stoper, a po-
niewa:i: ma.!"Zl!l mu się to nie 

KLASYFIKA.C.TA INDYWIDUALNA. pie,rwszy ra~ (1"(1€1CZ z Wa.r.sw-
Pf) X ETAPACH: wą o puchar .T. Kałuży) n;e wi-

1. Chrlstow IBułqartal 
2. Bri!tain fAngllal 
3. Ilnudon ftlrancfal 
4. PRUSKI IPol~kal 
S. Ka•u.'.'1onow fZSRRl 
fi. Hi'11er fS11w11clal 
7. Gru~nwald fNRDl 

49.0A.4? dztmy prZP-.szkód żeby powo-
49.U.19 l~ć go do rep1,ez.ent.acj.i, j>eś.IJ 
49.17.:13 l nie prz,eciwko Turcji. to przy-
49.18.46 na.jmruiej Rumunii. Na pewno 
4!!.2.1.?.2 nJe mgra gorzej, niż KO!J"l1t. 
49.23.27 • 
49.23.37 Zwycięstwo 3:1 nad Ruchem 

Duże zmfany notujemv rów
nież w III lid7.e mię.dzywoje
wód21kiei łódzkiej. Tutaj pabia
nicki Włókniarz, dzięki zwycię
stwu nad, niepokon<irnym ·do
tychczra1~ Grama.tom (4: I) oraz 
Ra.cfomfak, któ.ry gł1Bdko „za-
1.3-twil Zl!.i€tr,;;kiego Włóklni.ana 
(5:0) wyskoczyły na pierwsze 
miejsca. w tabeli. Na szarym 
końcu :zmala1zł się LKS I b po 
fataJ,nie przegraltlym spoitkarn.iu z 

1 
Partyzantem. 

. Rm. 

Różnice 

103. 
104. 
105. 
107. 
108. 

10!1. 
110. 
lll. 
112. 
113. 
114. 

116. 
117. 
UR. 
119. 
120. 

Więckowski 

RUMUNIA 
Zan'l)nł 
Porecea.nu 
Serban 
Sandru 
Dumitrescu 

ZSRR 

Wif'r~zynin 
Kolcdow 
W05tria.kow 
Klewcmv 
K&pilonow 
Czerepowi cz 

SZWECJ'\ 
Oehgren 
HUI er 
Ka.rlswn 
A meli 
Bergvist 

, 
czasow-

Po X eta.pie z Wrocławia do Kafowic różnice eza.sów 
między leaderem wyścigu Bułgar.em Christowem a porosta
łymi wynoszą: Brittain - 6.32, Bonda.n - 8.46, Pruski -
9.57, Kapltonow - H.35, Hiller - 14.40, Gruenwald - 14.50, 
Proost - 15.27, Petrovie - 15.16, Va.n Ton;rerloo - 17.54, 
Chwienda.cz - 30.46. 

Drużynowo Polska ma przewagę nad NRD 4.44. ZSRR -
15.13, Belgią - 16.34, Szwecją - 23.32. Francją - 30.45, 
Anglią - 31.47. Rumunią. - 1.02.42, Bułsra.rią - 1.06.03, Da.
nią - 1.10.53, Juirosławią. - 1.38.17, CSR - 2.33.23, Węgra.
mi - 5.40.04 i Finlandią - 6.34.26. 
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